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iADY KOMISJI WOJSKOWEJ S T S n a p o s i e d z e n i u . — 

p r z e c i w p o s P a j ą k o w i . 

PRZY ODGŁOSIE 
V 

l>*Pczyński 
R e w o l w e r 

Po9otowiu 

^ i a d c z e n i e posła Burdy. — Przekręcone sprawozdania z komisji 
I S k o w e j . - K r z y k i 1 hałasy na sali. —Incydent z pos. Trąmpczyńskim. 

z ^ kom isji wojskowej, zwo 
Pierwszy przez nowego prze 

'tiia?0, P O s I a c e k a w i s t y c z n e g o 
0 Przebieg niezwykle burz-

'»-.c sekretarz komisji, pos. 
p p s zlożyl oświadcze­

n i u , w którem zaznacza, ze 
C °8losil w swoim czasie spra­
ła z komisji wojskowej o 

l o t e r i e kłamliwym 
Prowokacyjnym 

*BM s , o w a wypowiedziane na 
^ tego adresem. Na jednem z 

E m i s j i pos. Burda napiętno-
•J^ Pospolitego tchórza, paszk 

* dalej pos. Burda h - nie wy 

— Pan popierałeś niemców a teraz 
ubierasz się w togę dostojeństwa". 

Pos. Stefan Dąbrowski pod adresem 
posła Łazarskiego: 

*— Dureń! 
Pos. Łazarski zrywa się z miejsca i 

dwukrotnie 

policzkuje p. S t . Dąbrow­
skiego 

przyczem odpycha pos. Trampczyń-
skiego. 

Pos. Trąmpczyński oświadcza, że od 
skoczył umyślnie, bo rewolwer miał w 
pogotowiu, by reagować, gdyby on zo­
stał spoliczkowany. 

Jklub £1.(31. i poseł Jajah. 
W Imieniu klubu BB. przed przystą­

pieniem do właściwych obrad. oos. Snop 
czyński złożył następujące oś w k Jeże­
nie: 

P. pos. prof. Krzyżanowski w prze­
mówieniu swem oświadczył, że wybór 

przez 
wszystkich wojskowych, członków k o - j d o p r a c y n a d n 0 w e n z a c j a ustawv o woj słem Stańczykiem a Kleszczyńskitu, o-

— V p . P a l ą k a ™"YZg*Xs^ pos. Pająka. Pos. Pająk wojskowej musi być uwa 
» k l * dalej pos. Burda - nie w y ' 

^olch słów żadnych konsek-
W dalszym ciągu pps. Burda 

ż e i inne sprawozdania poda-
^°5. Pająka do „Robotnika" a 

,'y 

dział w wyzwoleńczej wolnie, nie uwa­
ża za możliwe dla siebie pod przewod­
nictwem pos. Pająka brać udział w pra­
cach komisji wojskowej. « 

* i 

Komisja wojskowa zdekomnletowa-
na z powodu opuszczenia iei przez 
członków klubu BB.zabrała si<? jednak 

Wśród niesłychanej wrzawy otwarto 
drzwi sali obrad komisji, toa którą wbie­
gło szereg posłów, woźnych i strażnik 
marszałkowski. 

W obradach nastąpiła krótka przer­
wa. 

Po przerwie, po wyjaśnieniach pos. 
Łazarskiego, dlaczego rzucił sie na pos. 
Stefana Dąbrowskiego, przewodniczący 
Pająk przj . ołuje posłów Dąbrowskie-^ 
go i Łazarskiego do porządku, poczem 
przystąpiono do porządku dziennego, t. j. 
do wniosku Klubu Nar. w sprawie zmia­
ny karnej procedury wojskowej. 

W k u l u a r a c h s e j m u . 

. W kuluarach sejmu wrzało jeszcze 
wczoraj przez kilka godzin. One ijsze 
zajścia na plenum sejmu pomiędzy po-

uczące jego przemówie-
} Prowokacyjnie przekręcone 

\ . r°8a prasa zagraniczna mó-
i roa przeciwko honorowi ofi-
^ e n l eslonych na emeryturę. 
W , 8 0 sprawozdania, którym 
\\ napiętnowałem 

^iii prowokatora 
\ 1 łajdaka 
tar

Mcie'ł. na co również p. Pa-

IV, ^adcza pos. Burda: wybór 
1 \ j * Przewodniczącego komisji 

\ n ' e iest wynikiem postawie-
\ ^ ydatury przez jego własne, 
\ a l e Postawił go Jako kandy- { 

Ł \ r ą m Pczyńskl z N. D. 1 dla-' 
|J % U W a * a ć , że stronnictwo en-
% C | * W o , c l 1 tajemniczych celów 

Nl ^ l o d z ą c y c h państwu i Je-
S r z

y 8 U n < J ł o P- p alaka Indywldu-
\u 6 w odnlczącego , Jako narzę-
X D o ,itykl. Biorąc wszystko 

J O U w a g ę « uważam p. posła 
\ t powleka, stojącego niżej 
\ p t o e g o obywatela 1 oś-
V e byloby nlżel mole! godno-
\ \ nhn w prezydium komisji 
h, ^atego składam godność se-

J ^ ^ r o t n y c h przerywań 
\ 2 , °dn iczącego pos. Pająka, 

lDr o t°* y I deklarację swoją w ca 
W u , u - J u z temu oświadcze-

kr; " 

misji wojskowej za wyraźna orowoka 
cję, albowiem p. Pająk postawił w sej­
mie odrodzonej Polski wniosek o zredu­
kowanie armji o 60.000 ludzi. 

| -Przewodniczący, pos. Pałali nie wy­
ciągnął z tego żadnych konsekweucyj, 
wobec czego reprezentacja klubu B.B. 
W.R. w komisji wojskowej, składająca 
się wyłącznie z byłych wojskowych, «d 
znaczonych krzyżami wojskowemi za u-

skowej procedurze karnej i na wniosek 
posła Liebermana (PPS) postanowiła 
zmienić jeden z punktów tej ustawy w 
sposób taki, że aresztowanie osoby woj­
skowej dopuszczalne jest tylko ze wzglę 
du na nadzwyczajne okoliczności, a 
t iwać może nie dłużej jak 2 miesiące. 
Pozatem aresztowanie osoby woiskowej 
nastąpić może jedynie na podstawie po­
lecenia władz sądowych. 

raz wczorajsza bójka na posiedzeniu sej­
mowej komisji wojskowej wywołały w 
całym parlamencie nieprawdopodobne 
wrzenie. Miarą nastrojów w kuluarach 
sejmowych może być iakt. że poseł 
Trąmpczyński (Klub Narodowy) oświad 
czył: 

— Od 1926 roku noszę przy sobie re­
wolwer. Gdyby mnie ktoś obraził nie za­
wahałbym się strzelić. 

Wicehonsu! ameryKańsKi 
za współudział w> sfoandałicznei aferze faH szewskiej. 

Władze p o l i c y j n e aresztowały ogółem 17 osób. 
Fałszerze wywozili kobiety zawierając z niemi fikcyjne „śluby" 

Warszawa, 26 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Od dłuższego już czasu władze śled­
cze prowadzą dochodzenie w sprawie 
fałszywych list wjazdowych do Stanów 
Zjednoczonych dla emigrantów z Pol­
ski. 

Dochodzenie prowadzone jest żarów 
no przez władze polskie, jak i amerykan 
skie. W s&rawę jest zamieszany wice-
konsul amerykański w Warszawie Hal­
le. Na trop afery wpadły władze policyj­
ne polskie w czerwcu 1929 r., gdy w Ho­
telu Londyńskim na Nalewkach aresz­
towano niejakiego Borysa Baskina vel 
Baskira, obywatela amerykańskiego 

we i obfitą korespondencję pomiędzy 
Nowym Jorkiem a Warszawą. 

W kilka dni po aresztowaniu Baskina 
u władz polskich interweniował wice-
konsul amerykański Halle, stwierdza­
jąc, że Baskin jest niewinny i prosząc o 
zwolnienie go z aresztu. Na skutek tej 
interwencji Baskina zwolniono. Natych­
miast po zwolnieniu uciekł on do Ame­
ryki. 

W kilka tygodni potem władze śled­
cze w Warszawie otrzymały od policji 
w Nieświeżu wiadomość, że wsoomnia-
ny Baskin wywozi kobiety za fałszywe-
mi paszportami do Ameryki, biorąc z nie 
ml fikcyjne śluby. Aresztowano w Nie-

przy którym znaleziono różne dokumen śwleżu cztery kobiety, z których wszy­
ty, amerykańskie blankiety paszporto- stkle miały paszporty 1 wizy podpisane 

1 hałasy. 
% S'os pos. prof. Kozłow-

1 \ t r * i P ° W 0 , u i ą c s i e n a z l ° ^ 
*e ^"adając nawet wycinki, 

L \ W D o s - Trąmpczyński otrzy-
^ l ! ? r a Wilhelma wyrazy uz-
V ; a i s We prace. 

^zlowskiemu przerywają. 
(BB) wstrąca pod adre 

R y ń s k i e g o : 

Seinfefd wypuszczony na wolność 
z a k a u c i ą lOOO i ł . - S l e d i i w o p r i e c i w 

red. S z c i e p a n i k o w i u m o r z o n e 
korespondent „Republiki (B) dzialnoścl sądowej za wydawanie taj-Warszawskl 

telefonuje: 

Prokurator sądu apelacyjnego w War 
szawie p. Kazimierz Rudnicki umorzył 
wczoraj śledztwo przeciw redaktorowi 
Agencji Wschodniej p. Adamowi Szcze­
panikowi pociągniętemu do odpowie-

nych biuletynów prasowych. 
Jednocześnie prokurator Rudnicki 

wobec zakończenia śledztwa zadecydo­
wał wypuścić na wolność za kaucją 1000 
złotych oskarżonego o zorganizowanie 
podsłuchu telefonicznego Jana Seinielda.',Polski. 

przez Halle'ego oraz fałszywe akty ślub­
ne z podpisem rabina Kestenberga.' 

We wrześniu w pobliżu konsulatu a-
merykańskiego na ulicy Jasnej areszto­
wano również cztery osoby, przy któ­
rych znaleziono dokumenty na wyjazd 
do Ameryki podpisane przez wice-kon-
śula Halle oraz wice-konsula Corcorana. 
Podpisy konsula Corcoraua, jak się oka­
zało, były sfałszowane. 

W związku z tą sprawą policja aresz­
towała trzech urzędników konsulatu •-
merykańskiego mianowicie Mirona Zap-
sałka, który byt kwalifikatorem stanu 
zdrowia i woźnych konsulatu .lakóba A-
damsklego i Kazimierza Gelerta. Jak a* 
stalono sprzedawali oni fałszywe blan­
kiety i podrobione wizy, biorąc po 600 
dolarów od osoby. 

Następnie w hotelu „Rosja" przy u-
licy Nowolipki aresztowano Leona Sza-
piro, który był pośrednikiem pomiędzy 
Baskinem i wice-konsulem Halle i emi­
grantami 

W związku z tą sprawą aresztowano 
17 osób. Wlce-konsul Halle wyjechał nt 
urlop do Ameryki, gdzie go aresztowano 
na polecenie konsula amerykańskiego w 

I Warszawie p. Cole. Razem z nim aresz­
towano również Baskina, który uciekł i 
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TARDIEU FORMUJE GABINET. 
Izba deputowanych nie jest w stanie wyłonić trwałego 

rządu.-Poincare nie przyjął misji utworzenia rządu. 

Prasa lewicowa domaga się rozpisania nowych wyborów. 
Paryż, 26 lutego. 

fPolska Agencja Telegraficzna). 
Tardieu przylał misje utworzenia ga­

binetu 
Paryż, 26 lutego. 

Prasa paryska, omawiając wczoraj­
szy upadek gabinetu p. Chautemps, pod­
nosi, iż wynik glosowania byl zarazem 
moralnem zwycięstwem dia Tardieu. 

Jego też wysuwa część dzienników 
na stanowisko przyszłego premjera. 

Część prasy stwierdza jednak, że 
wczorajsze posiedzenie izby • wykaza­
ło, lź parlament francuski podzielił się 
na dwie, mniej więcej równe grupy i że 
w obecnych warunkach nie może być 
mowy o stworzeniu Jakiegoś czysto 
prawicowego czy lewicowego gabinetu. 

Jedynym możliwym obecnie rządem 
jest gabinet oparty na szerokiej koncen­
tracji stronnictw. 

Z tego też względu uważają niektó­
rzy, że ewentualna misja p. Tardieu nie 

powiodłaby sic, gdyż radykali stanow­
czo nie zgodzą się na poparcie jego ga­
binetu. 

Jeden z dzienników lewicowych o-
świadcza wręcz, że przy obecnym ukła­
dzie sił w parlamencie nie może być mo­
wy o utworzeniu jakiegokolwiek rządu 
trwałego i domaga sie rozpisania wy­
borów. 

Prasa podnosi jako charakterystycz­
ny fakt, iż prezydentura Doumergue'a 
obfituje w liczne kryzysy rządowe. Za 
jego czasów u steru Francji przewinęło 
sie 12 gabinetów. 

Paryż, 26 lutego. 
(Telegram własny „Republiki"). 

Prezydent dwukrotnie ofiarował Tar­
dieu misje utworzenia gabinetu. Tardieu 
jednak początkowo misji tej nie przyjął, 
wysuwając na stanowisko premjera kan­
dydaturę Poincarego. 

Opuszczając pałac Elizejski, Tardieu 
oświadczył, że z racji obecnej sytuacji 

Jutrzejsze posiedzenie sejmu 
ZAPOWIADA SIEI RÓWNIEŻ BURZLIWIE. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki (b) telefonuje: 

Porządek dzienny posiedzenia sej­
mu, które odbędzie się jutro, zapowiada 
również sprawy, które mogą wywołać 
zdenerwowanie i wzburzenie. Mianowi­
cie klub PPS złożył dwa wnioski nagłe, 
oba pozostające w ścisłym związku z 
walką prowadzoną przez to ugrupowa­
nie z PPS-fr.-rew. 

Wniosek nagły PPS-u odnosi się do 
zbrojnych napadów 30 osobników na u-
czestnlków zabawy towarzystwa uni­
wersytetu robotniczego w Pińsku, oraz 
do całego szeregu innych napadów zbrój 
nych, o dokonanie których PPS oskar-
oaarjrx]orjDDarxE 

Czijrfajcle 

„EXPRESS WIECZORNY" 

ża bojówki partyjne PPS-fr.-rewolucyJ-
nej. 

Oczywiście, że oba te wnioski dla 
podniesione] temperatury kuluarów sej­
mowych 1 sali obrad będą nową kroplą 
oliwy dolanej do ognia. 

Kazimierz Piłsudski 
PRZODEK MARSZALKA W XVIII W. 

BYŁ KOMANDOREM UYCERZY 
MAŁTAŃSKICH. 

mino, 26 lutego. 
Sekretarz uniwersyteckiej bibljoteki 

publicznej, Michał Brennstein, pracują­
cy nad genealogią rodu Piłsudskich, od­
nalazł w archiwum państwowem doku­
ment, stwierdzający, że Już w wieku 
XVIII jeden z przodków Marszałka Pił­
sudskiego, Kazimierz Piłsudski, otrzy­
mał od zakonu rycerzy maltańskich ko­
mandorię. 

politycznej oraz ze względu na cztery 
doniosłe zagadnienia międzynarodowe, 
a mianowicie: konferencję londyńską, 
sprawę zastosowania planu Younga, kon 
ferencję genewską i kwestje komisji za­
głębia Saary, wydaje mu się, że Poinca­
re jest naibardziej właściwą osobistoś­
cią do objęcia rządów i utworzenia ga­
binetu na szeroką skale unji republikań­
skiej. 

Ponieważ Poincare nie przyjął misji 
utworzenia rządu, tlomacząc sie złym 
stanem zdrowia, Prezydent po raz dru­
gi misje te zamoponował Tardieu. i'ym 
razem Tardieu misje te przyjął. 

Pomnik Mars* 
Piłsudskiej 

Warszawski korespondent 1 

teleionuje: ,, ""I 
Miasto Brześć Kujawski P^taiffl^, 

ły swojej rady miejskiej % s # ł v w s z 
ustawić pomnik Marszałka r 
go. 

Śmierć kar 26 Rzym, 
Kardynał Mary del Vd 

mu atakowi ślepej kiszki I £ ĄIH '* 
natychmiast operacji, w 
zmarł o godzinie 16-eJ. m 

Wybory w 
ODBĘDĄ SIĘ N> FTIRL

 |PE| \ 
. Dowiaduję się, że WYBORY'"Jjfl 
jącs do sejmu w okręgu Ł«CJ. te te , c 

wyznaczone zostały na nlê JLl C^T 
13 kwietnia r. b., a w okr t^ r t f f* 
lejka na dzień 27 kwietnia r. J-
do senatu wyznaczone zostaw 
U maja r. b. 

Co ważniejsza, .„<. mugi prtc-̂ p̂ s' 
Cie odmówić ojcu prawa tęsknoty za aspiryną i anry-. 
piryną, które mu rak często były potrzebne 

Ucz to razy stary pan wzdychał: ( 
Ach, gdybym to mul ufclkę aspiryny Baycra 

zarazbym wyzdrowiał... 
Bez tej tafclki gorączkował, chorzał, drtał z drc-, 

szczów i cierpiał z powodu bólu głowy. 

A S P l R i r J 
w t a b l e t k a c h 
De nabycia we wiystklcn aptekach . 

Dziś premiera! 
Emocjonujący dramat salonowo-erotyczny, osnuty na 
tle potężnej miłości dwojga kochających sie. ludzi p. t. 

Dziś premjera; 

R o z k o s z Umttt 
ROZKOSZ ZEMSTY" daje prawdziwą rozkosz wzrok0^ 

i wielkie zadowolenie artystycZ 

Kobiela baz serca* Odtrącony I wzgardzony* Ku sławie* Nikczemny opiekun* 
— Lilia na baanlsku* Triumf artysty* Okrutna zapłata* W szale zazdrości* ~~ 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Agnes hr. Esterhazy, Daisy Dora, Gustaw DiessJ 
Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTORA. — Porz:tek seansów o godzinie 4-ej po pol., ostatniego o godz nie 10.15 wicz., w niedziele» 

i święta od godziny 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie mie sca po 50 gr. i 1 zł. 
UWAGA: Kupony b'letów ulgowych I miejsc zostały obniżone na 2 zł. — miejsc II na zł. 1 50. ' '—^—— l — 
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S Y T U A C J A P O L I T Y C Z N A . 
v i H y . 0 d u s t ^ P ' e n i a P- Prę­

dkiego i pamiętnej konferen 
'tiku. 2 udziałem posłów sejmo-

kolach, posiadają-
zainteresowania, zaczę-

się nad problemem „zmia 
r u • Problem ten zwykł „Robo­

li ""kwldacją systemu ma-Ą l e r wsze kroki rządu premje-
^^nuwane były systematycz­

n i e ,,,*0 legendą o wewnętrznych 
M. M 0 n i « - . - - A i . i . . . . . łonie zarówno gabinetu, jak I 

yc*nych przyległoścl. Czynnik 
y w państwie — Marszałek 

^ zamknął się jakgdyby w 
*e> równocześnie inne czynni-

1,1 zdawało się, że teraz na nie 
, kolcj „decyzji" rozpoczęły z 

- o w y c h coraz śmielszy atak. 
% n ° w P f a w d z i e P- Premiera 
L rY w pojęciu większości opo-
^ Scimu uchodził za tego konia 
0 ° ' k t 6 r y opozycję przywlc-
-.J^zy, ale za to tem łacniej ude 

kazdc inne centrum władzy 

? M e Przez sejm budżetu z nie-

I wówczas, jak i dziś, kryzys gospodar­
czy potęgował się z dnia na dzień i nie 
było nikogo, kto mógłby się z nim upo­
rać. 

Z punktu widzenia praktycznego jest 
teraz inaczej. Okazuje się bowiem, że ta 
prawdziwa „rzeczywistość" nie usnęła i 
nie zamyka oczu na to, co się dzieje, lak 
grom z jasnego nieba spadł na większość 
suwerenną list Piłsudskiego do komisji 
sejmowej w sprawie „oficerów w sej­
mie" wymierzony ostrzem przeciw mar­
szałkowi sejmu p. Daszyńskiemu. Oka­
zało się tedy, że „czynnik decydujący" 
wprawdzie wycofał.się niby w oczeki­
waniu, ale bynajmniej nie wyrzekł się 
bojowych metod I potrafi uderzyć, jeśli 
uzna to za stosowne. Ostatnie dni coraz 
bardziej wskazują na to, że nadzieje „li­
kwidatorów systemu"są najzupełniej złu 
dno. Ilość konfliktów urasta, jak również 
ich natężenie. Wybory sandomierskie 
wskazują na to, że zmiany w społeczeń­
stwie, a przedewszystkiem na wsi, by­
najmniej nie idą w kierunku poparcia na­
dziei tych, którzy chcieli bvć chorążymi 
w krucjacie przeciwko rządowi. 

Pozostaje moment dziś i zawsze zre­
sztą najważniejszy — SPRAWY GO­
SPODARCZE. Nikt,a przedewszystkiem 

§ C ^ a u * a n , a d o s w e 8 ° własnego j rząd nie ukrywa, że Jest źle ł to bardzo 
Grabskiego, kiedy 

powiedzialna daje niewielkie narazie re­
zultaty, to nie jest to niczyją wjną, ale 
wynikiem warunków, których nie potra­
fi l ikwidować ani żaden człowiek, ani 
żadna władza. Koniunktura gospodarcza 
światowa i polska jest w tej chwili na­
der słaba — trzeba ją przeczekać. 

\ *m'anami, między Innem! ta-
%L ^ l i s t ó w , stanowiło pe : 

\2 t y ° ^ P r z e i a w ó w . W szer-
\ i e Politycznej okazało 

1 0 Wszystko większość sejmo < 

s° stanowiska, że nie potrafi 
K wiązać zagadnień chwili, ani-

oddanie się władzy Istnleją-
**wlerzcnle jej w dalszym clą 

^'nego mandatu rządzenia, 
f a l e n i e budżetu zgodnie ze 

1 1 wymogami najczystszego 
Jtyzrnu sejm oświadczył spo-
" ze nikt, prócz „rządu poma-

l > w i c 

Potrafi w dzisiejszych wa-
czoła trudne] rzeczywl-

c t

S t to oczywista rezygnacja z 
, v

e n s yl , które rościła sobie ta sa 
\ w c i a . eu kilku ostatnich lat. 

\ , p 0 tamtej stronie szańca sej-
|^ r°bowano rozmaicie 1 wykrę-

i j ^ C z y c fakty, mimo to jednak nie 
' ° n e żadnej wątpliwości i tak 

fcuJ*yta! każdy przyszły histo-
V y iszczę w łonie tych samych 

i 5 L l s t n i a ło mocne poczucie od-
t̂ łab * k ° n s e k w e n c j i , opozy-M>JC| 

[ < J * b y ^ ć opozycją przynaj-
D0i>

 c*ą 1 dążyłaby do jakiego 
^umienia z dziejowym po-
p i

 e c z y i z jego doczesnemi 
, e lami. Niestety, w Polsce 

[ V P o l i t y c z n e nie sięga tak da-
V ą | c

2 ą c J k u rzeczy są takie fakty, 
™,e rządowi budżetu 1 na-
e rzucanie mu pod nogi ka-

teorji politycznej 

^ a s y P ° m i n a , a p r z e z c h w i l e naj-
Grabszczyzny: sejm u-

lodowi budżety nie dlatego 
, 2 aufanie, ale poorostu dla-

[ ^ b s 7 r z ą d z l c b e z Grabskiego. 
X . k i był sam nie uciekł, zape-
i V l u

2 y m a l b y " go dalej... A kie-
I^Vi| P e , n i e głowę i władzę, jak 
A n , e i m o w i , dopiero wtedy za-

t ^ J J ^ k s z e bezhołowle. Wła-
, a Poniewierała sle pomię­

ły ^ . u b e t n a drugim, w prezy-
| e , l nistrów siedziało nlezde-

1 s 

każdym groźniejszym po­

zie. Minęły czasy 
wszystko ukrywało się pod płaszczy­
kiem ułudy, najczęściej samoułudy na­
wet, kiedy usypiało się czujność społe­
czeństwa różowemi nadziejami i klamli-
wemi zapewnieniami. Komunikaty sytu­
acyjne Banku Gospodarstwa Krajowego 
są raczej pełne męskiej otwartości, ani­
żeli jakiegokolwiek bądź podejrzanego 
urzędowego optymizmu. Ta otwartość 
jest jednocześnie dowodem, że czynniki 
centralne nie zasypiają gruszek w popie­
le i zdecydowane są wyzyskać każdą 
metodę i każdą okazję, aby kryzys zła­
godzić i dopomóc ogółowi w przetrwa­
niu ciężkich nad wyraz czasów. Nie o-
biecuje się nic ponadto, czego można do­
trzymać, robi się wszystko, aby popra­
wić sytuację. Jeżeli praca ta żmudna i od 

Kryzys stał się natomiast taranem, 
którym opozycja uderza w rząd. Mniej­
sza z tem, czy jest to moralne z punktu 
widzenia historji, czy jest to celowe z 
punktu widzenia państwa — faktem jest 

j bezsprzecznym, że stronulctwa, odsunie 
te od władzy wyzyskują ciężki moment. 
Można dać folgę uczuciom i skwapliwie 
przysłuchiwać się każdemu słowu nieli-
tościwej krytyki. Ale można także na 
zimno pomyśleć o tej kampanji i wów­
czas dojdziemy do bardzo ciekawych 
wniosków. Odwróćmy całe zagadnienie 
I zapytajmy: 

— Jakie korzyści gospodarcze mo 
głoby nam dziś dać osłabienie reży­
mu, czy też przejście władzv w ręce 
obecnej opozycji sejmowej, czy na­
wet w ręce inne wogóle? Jaką ko­
rzyść realną miałoby społeczeństwo 
z pochwycenia steru rządów przez 
tych ludzi, którzy jadą dziś na koni­
ku kryzysowym? 

• 
Najłatwiej zacząć tu od budżetu. 

Mówi się o zmniejszeniu wydatków pań­
stwowych. Istotnie, mniejszy budżet dal 
by cały szereg korzyści realnych i w ko 
lach rządowych poważnie mówi się o 
tem, aby w miarę konstatowania mniej­
szych wpływów skarbowych zaciskać 
dalej pasa I zmniejszać wydatki, nawet 
przez sejm już uchwalone. 

Ważną, wielką pozycją budżetu pań­
stwowego jest wojsko. Każdy wie jed­
nak, że wojsko nie jest czynnikiem hi­
storycznym samo w sobie, ale jest funk­
cją polityki zagranicznej, stanowiska 
państwa pomiędzy innemi pńastwarai, 
poprostu ultima ratio bytu. 

Zagadnienie siły związane jest dziś 
może bardziej niż kiedykolwiek ze spra 
wą pożyczki zagranicznej, jak tego do­
wodziliśmy na tem miejscu przed kilku 

(Rząd dr. turtiusa ustąpi, 
JEŻELI £ 2 e i c f f c s f a g NIE STNTTVIETDXI UCTDOIDBJ 

N>ARSZAN>SFOIEH Berlin, 26 lutego. 
(Telegram własny Republiki"). 

na czoło polityki zagranicznej Nie­
miec wysunęły sie obecnie sprawy pol­
skie. Rzad kanclerza Miillera dąży za 
wszelka cene do porozumienia z Polska 
i bronić będzie umowy likwidacyjnej. 

Wczoraj, na poufnem posiedzeniu 
przywódców koalicji oświadczył mini­
ster spraw zagranicznych doktór Cur-
tius w imieniu rządu. IZ GABINET 
ZGŁOSI DYMISJE, JEŚLI PARLA­
MENT NIE ZATWIERDZI UMOWY 
WARSZAWSKIEJ lub jeśli zechce od­
wlec jej ratyfikacje. 

Takie oświadczenie ministra spraw 

zagranicznych Rzeszy wywołało wiel­
kie wrażenie w kołach politycznych, 
gdyż powszechnie oczekiwano, iż rząd 
zgodzi sie na kompromis, i że umowa 
likwidacyjna narazie nie będzie ratyfi­
kowana. 

Prezydent Reichstagu Loebe. rozu­
miejąc powagę sytuacji, postanowił od­
roczyć posiedzenie parlamentu na osiem 
dni. 

Być może, że w ciągu łych ośmiu dni 
uda sie osiągnąć jakiś kompromis w ło­
nie koalicji, w przeciwnym bowiem ra­
zie należy sie Uczyć z dymisją rządu 
kanclerza Miillera. 

Ks. Radziwiłł nie przylał mandatu 
i w i c e p r e i e s o k l u b u s e j m o w e g o B. U. 

korespondent „Republiki" (B ) |mu przez tego rodzaju próbę, jednakże Warszawski 
telefonuje: 

Na jednem z ostatnich posiedzeń klu­
bu B.B. postanowiono prosić ks. Radzi­
wiłła o zachowanie swego mandatu wi-

1Jr*erj c h przed dniem JutrzeJ-1 ceprezesa klubu BBWR., mimo, iż prze-
i stal on być posłem, 

Poseł ks. Radziwiłł nadesłał wczoraj 
na ręce prezesa pułik. Sławka list, w któ-

ego posła z oddzielna. J r y m dziękuje za wyrazy zaufania, dane 
o$tn, k a i r j ^ ' 6 ^ ' 6 ^ 0 s t r o n n i c t w a ' 

nie uważa za możliwe piastowanie man 
datu wiceprezesa klubu parlamentarne­
go B.B. wówczas, gdy pozbawiony jest 
wszelkiego kontaktu z życiem parla­
mentarzem. 

Jednocześnie ks. Radziwiłł stawia 
swą osobę pułk. Sławkowi do dyspo­
zycji we wszelkich innych dziedzinach 
działalności klubu B.B. 

dniami. Sejm potrafił wyrządzić psikusa 
Piłsudskiemu przez skreślenie z budże­
tu wojskowego jego dyspozycyjnego fun 
duszu, ale przecież nawet socjaliści za­
sadniczo budżet ten uchwalili, nie mó­
wiąc już o endekach, którzy glosowali 
przeciw całemu budżetowi dla wzglę­
dów czysto politycznych, ale nie zacze­
piali wydatków wojskowych. 

Opozycja uważała za wskazane zaa­
takować z innej strony, sprowokować 
ustąpienie posła Kościałkowsklego z 
przewodnictwa w komisji wojskowej i 
powierzyć je na wniosek posła Trąmp­
czyńskiego posłowi socjalistycznemu Pa 
jakowi. Pomijając już wiarę w genjusz 
wojskowy pana Pająka, mamy wiele 
wątpliwości także co do jego genjuszu 
w dziedzinie polityki zagranicznej... 

Ale przecież jednak P P S głosowała 
za budżetem wojskowym!... I nic nie po­
mogą wykrętasy i spekulacje, kiedy jas­
ne i widome są fakty: żaden rząd, a 
więc nawet rząd socjalistyczny czy le­
wicowy wogóle nie mógłby wydatnie 
zmniejszyć tej pozycji budżetowej, bo 
jest ona wynikiem międzynarodowego 
układu stosunków. 

Mamy natomiast pewność, że budżet 
każdego rządu lewicowego musiałby u-
rość Jeszcze i to bardzo znacznie. Stron­
nictwa sejmowe oparte są na zasadach 
powszechnych wyborów i dlatego o wie 
le więcej zależą od mas, aniżeli rząd o-
becny. Tym masom muszą iść na rękę, 
muszą spełniać nie tylko ich słuszne i u-
zasadnione, ale i demagogiczne żądania, 
muszą zaspakajać każde żądanie pod­
wyżkowe pod grozą utraty taniej popu­
larności. Wydatki publiczne i ciężary po 
datkowe — to nie tylko budżet państwa, 
ale i gmin i wszelkich ciał organizacji 
przymusowej. Wyciskają one ze społe­
czeństwa o wiele więcej, aniżeli samo 
państwo. Otóż tam właśnie musiałyby 
stronnictwa sejmowe uderzyć płacące 
podatki społeczeństwo. 

Jeśli dziś samorządy nie uruchomia­
ją robót publicznych, dla zatrudnienia 
bezrobotnych, to zwala się winę 
na rząd. Ale gdyby tam na górze sie­
dział socjalistyczny minister, wówczas 
budżety samorządów nabrzmiałyby jak 
pęcherze. „Wyzwolenie" I „Stronnictwo 
Chłopskie" musiałoby dać chłopom, so­
cjaliści — robotnikom przemysłowym, 
endecy — urzędnikom, mieszczaństwu, 
przemysłowi, kupiectwu, wielkiej Włas­
ności ziemskiej... 

„Musieliby", ale skąd wzlać na (o 
wszystko, skoro z próżnego i Salomon 
nie naleje?... 

I dlatego taki eksperyment musiałby 
się skończyć w ciągu bardzo krótkiego 
czasu i bardzo boleśnie. Ten rząd, który 
jest, tem jest właśnie silny, że w mniej­
szym stopniu zależy od demagogji i dla­
tego łatwiej niż ktokolwiek bądź luny 
może przetrwać najtrudniejszy okres, Ja 
ki kiedykolwiek był od czasu niepodle­
głości. 

Z gospodarczego punktu widzenia 
jest to plus niezwykle wielki. Któż sobie 
z tego nie zdaje sprawy? Wiedzą o tem 
przedewszystkiem ci, którzy najgłośniej 
teraz krzyczą i w cichości uchwalają rza 
dowl budżet... 

Oto jest gospodarczy punkt p a t r z ę ^ A 

na rzeczywistość, może chwilami sprze 
czny z indywidualnem odczuciem sytu­
acji, ale zato zgodny z zimnym rozsąd­
kiem politycznym 1 ekonomicznym. Ina­
czej w tej chwili być nie może. 

Czes ław OitaszewsKik 



Str. 4 JL^efiiih/ihi 1930 

Stgai pracu 
p r s e ł c B d o i f a n y 

fesi robodq. 

Jtateżu Koniecznie 
utneorznŁ d r u g i sqd . 

Od dłuższego czasu w sferach pra­
cowniczych naszego miasta mnożą sie 
skargi na zbyt powolne załatwianie 
spraw w sadzie pracy. Skargi te są w 
zupełności uzasadnione, aczkolwiek w 
żadnym wypadku winy nie ponosi kan­
celaria sądowa, która pracuje niezwy­
kle intensywnie, przygotowując codzien­
ni* na wokandę wielką ilość spraw. 

Mimo powiększenia kompletu o jed­
nego sędziego, sąd pracy w żadnym 
wypadku nie może podołać nawałowi 
spraw. Wystarczy krótka wizyta w są­
dzie, by dojść do przekonania, że kan­
celaria sądowa jest przeładowana nad­
miarem podań i mimo wytężonej pracy, 
nie może podołać swym obowiązkom. 

Codziennie do kancelarji zgłaszają 
się tłumy interesantów, b i a d a j ą c , że do­
tąd jeszcze nie rozstrzygnięto ich pre­
tensji, mimo. że upłynęło już kilka ty­
godni od czasu wniesienia skargi. Mole­
stowania ich jednak pozostają bez skut­
ku. A sprawy, przeciągające się w są­
dach pracy, w zupełności wykoszlawia-
ją piękną ich ideę, podcinając zasadę 
jaknajszybszego wymiaru sprawiedliwo­
ści. 

Paragraf' 28 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o ustanowieniu 
sądów pracy brzmi: „Sąd pracy winien 
oznaczyć termin rozprawy niezwłocznie na jeden z najbliższych dni". A niezwloczność ta przeciąga się na 
całe miesiące. Pan prezes sądu okręgo­
wego w Łodzi, który zainteresował się 
powyższą sprawą, spowodował, iż kom­
plet sędziowski został przed kilku tygo­
dniami powiększony o jednego sędzie­
go. Poprawiło to sytuację, ale w bardzo 
nieznacznym stopniu. 

Jeden sąd pracy w Łodzi jest sta­
nowczo niewystarczający. Należy wziąć 
pod uwagę, że Łódź jest miastem prze-
mysłowem i handlowem, że w Łodzi czę­
ściej, aniżeli gdziekolwiek, zdarzać się 
mogą wszelkiego rodzaju zatargi mię­
dzy pracodawcami a pracownikami. 

I dlatego należy znaleźć radykalne 
rozwiązanie tej palącej sprawy. W Ło­
dzi powinien być utworzony jeszcze je­
den sąd pracy, który odciążyłby znako­
micie już istniejący i przyspieszyłby 
wymiar sprawiedliwości, tak upragnio­
ny przez tysiączne rzesze pracownicze. 

Pomoc dla najbie­
dniejszych. 

Komitet niesienia pomocy dla najbied­
niejszych komunikuje, iż do dnia 25 b. 
m. włącznie ogółem zostało zarejestro­
wanych 8.237 osób. 

Obecnie są badane uprawnienia zgło­
szonych do pobierania zapomóg oraz 
sporządzane listy wypłat. 

W ostatnich dniach bieżącego tygo­
dnia lub najdalej" w pierwszych dniach 
przyszłego nastąpią wypłaty według ko­
lejności alfabetycznej zarejestrowanych 
osób. 

Przy ustalaniu uprawnień, sporzą­
dzaniu list wypłat oraz przy samych 
wypłatach są obecni członkowie sekcji 
rozdzielczej. (x) 

Magistrat sprzedaje 
akcje tramwajowe. 
Na jednem z ostatnich posiedzeń ra­

dy miejskiej uchwalono sprzedaż znajdu­
jących się w posiadaniu magistratu m. 
Łodzi akcyj V emisji tramwajów łódz­
kich w sumie 2500 sztuk. 

Magistrat o decyzji rady zawiadomił 
dyrekcję K. E. Ł. 

Zarząd tramwajów ogłosił subskryb 
cję tych akcyj, przyczem ostateczny ter­
min subskrypcyj zamknięty będzie w 
dniu 8 marca r. b. 

Po tym terminie na pierwszem posie­
dzeniu rady miejskiej magistrat przed­
stawi projekt ceny wysunięty przez dy­
rekcję K. E. Ł., rada miejska zaś zade­
cyduje czy na tych warunkach sprzeda 
akcje. (p). 

Żądania robotników sezonowy'11 

podwyżka płac, pełny tydzień pracy, umowa zbiorowa-
„Wszystko zależy od finansów miasta"-mówi p wiceprez. RaP '̂ 

tygodniu Następnie delegaci domagali zupełności z żądaniem ^JC| fjP)i> 
pi' 

W związku ze zbliżającym się sezo­
nem robót . inwestycyjnych w Łodai, 
wczoraj do prezydjum magistratu zgło­
sili się przedstawiciele wszystkich 
związków zawodowych, jednoczących 
w sobie ogół robotników sezonowych. 
Z ramienia związku klasowego pracow­
ników inst. użyt. oubl. przvbvła delega­
cja na czele z p. Wojdanem. z ramienia 
związku prac. m i e j s k i c h „Praca" był o-
becny p. Modrzejewski a z ramienia zje­
dnoczenia zawodowego polskiego p. 
Kuchciak. 

Delegacje przyjęte zostałv kolejno 
przez wiceprez. Rapalskicgo. któremu, 
w zastępstwie chorego p r e z . Ziemięckie-
gc przedłożyły, między innemi. nastę­
pujące postulaty: 

W pierwszym rzędzie delecacje do­
magały się jaknajwcześmejszeeo uruclio 
mienia robót sezonowych, a to z powo­
du, że większość robotników w ub. roku 
pracowali tylko przez trzy dni w ty­
godniu, i tem samem nie mogła poczynić 
odpowiednich oszczędności na okres zi­
mowy. 

Drugim postulatem jest zatrudnienie 
wszystkich robotników sezonowych w 
ciągu 6 dni w tvf»odpiu, a n'e norinfcn'e 
jak w roku ubiegłym, przez 3—4 dni w 

zawarcia ze związkami umowv zbioro­
wej dla robotników sezonowych, z u-
względnieniem szeregu zmian, regulują­
cych choroby robotników, trwaiace dłu­
żej niż 3 miesiące, ćwiczenia woiskowe, 
przyjmowania robotników do oracy po 
powrocie z wojska. W końcu domagano 
sie 
PODWYŻSZENIA P» AC DLA ROBOT­

NIKÓW. 
a w pierwszym rzędz'e zrównania płac 
robotników kanalizacyjnych z robotni­
kami zatrudnionymi na plantacjach miej 
skieb. 

W odpowiedzi wiceprez. Ranalski i-
mieniem magistratu oświadczvł że co 
się tyczy wczesnego uruchomienia ro­
bót, zależne to jest w pierwszym rzędzie 
od stanu atmosferycznego oraz od moż­
liwości finansowych miasta. W każdym 
bądź jednak razie nie może bvć mowy o 
tem, aby roboty zaczęły sle orzed zakon 
^zoniom b. roku budżetowego, t i. przed 
1 kwietnia b. r. Co się tyczy oracy na 61 
dni w tygodniu, magistrat zgadza się w • 

Z U p e ł n O Ś C i Z * q u a i i i v . « -
leżnia to jednak od m o ż l i w i 

I 

wych. 
Jeśli chodzi o urnowe z b l o r 

gistrat stoi na stanowisku. ze 
takiej umowy jest zupełnie °r° {0i\ 
czne. albowiem począwszy 0 0 $ 
biegłego wszyscy robotm c V * 
przyjmowani są nie za D 0 Ś r C : z e j i 
związków zawodowych, lecz p1

 v J 

P.P., wobec czego umowa zbio. g 
miałaby żadnego celu i z l i a „rA 
ceprez. Rapalski zakomunikowi ^ 
że tej sprawy nie przesadza ' a\, 
nie ją dopiero po uruchomieni" ^ 

Wreszcie w sprawie zadane j j 
ki płac dla robotników sezono> A 
ceprez. Rapalski' oświadcz vi JL ^ 
że w danej chwili sprawa ta <e 

nie nieaktualna, gdyż maej 1 / ' jo.1 

się będzie w pierwszym rzedz 
zatrudnić jaknajwiększa >Iosc ^ 

Zrtarg kofonarzy. fflto&atnwu tcądafcĘ. nteobniżtsnia nlwe. 
Zatarg kotoniarzy mimo chęci pew­

nej części fabrykantów do zlikwidowa­
nia go, trwa w dalszym ciągu. Informa-

razie 
orf 

ków, a później dopiero w 
ści finansowych będzie m_ 
wać o wysokości zarobków- , v 

Na tem konferencje z ° s l 

czone. (i) 

#0* 

Fundusz Bezrobocia w opa 
Scąd p r a c y z a s a d z i ł o d W. O 

d o w a n i a d l a p r a c o w n i k o m 
W październiku ub. roku sąd pracy 

w Łodzi rozważał sprawę kilkunastu b. 
pracowników- obwodowego Funduszu 
bezrobocia, domagających się od tej in­
stytucji dość poważnych kwot. 

Urzędnicy ci zostali początkowo za­
angażowani na t. zw. dniówki, przy-

ni* 
przysługuje pełne o d s z k o d 0 * ^ fl 
przepracowali 3-miesięczny , e 5t» , 
ny, wobec czego a u t o w a z „ , ^ 
stałymi urzędnikami f u , n

r A w n I e J I 
podstawie winni oni byli ro ^\ 
mać dodatkowe zapłaty 
teczne. 

cjc nasze, z dnia wczorajszego, należy o j czem kierownictwo funduszu bezrobo-
tyle sprostować, iż niektóre kategorie j cia oświadczyło im, że każdego d n l a s z e 
robotników, w poiiczoszarniach kotono­
wych, zarabiały do 300 zł. tygodniowo, 
pracując oczywiście ponad godziny. Za-
sadniczem żądaniem kotoniarzy jest nie 
obniżanie dotychczasowych płac i utrzy 
manie ich w normach od 100 do 200 zł. 
na tydzień. 

Przemysł proponuje płace w wyso­
kości 90 do 180 zł. przy pełnym tygodniu 
pracy. Robotnicy natomiast oświadcza­
ją, i ż o takich propozycjach nie słyszeli. 
Wyłania się więc dosyć dziwna sytua­
cja, gdyż przemysł kategorycznie stwier 
dza, iż postawił tego rodzaju propozy­
cje. Różnice więc między stanowiskiem 
robotników a przemysłowców nie są te­
go rodzaju, aby drogą kompromisu nie 
można dojść do porozumienia. 

Sąd pracy uznał za 
stanowisko i przyz"3',,..** 

P°2 

skarżącym obwodowy »»» _,„r 
bocla pełna sumę OĆSZK°J°^%M 
dodatkowe zapłaty za W\ ^f-

Fundusz bezrobocia. w j y | aP< 
z powyższego wyroku, z 

może ich zwolnić z pracy. Większość z 
nich pracowała jednak przez 8 i więcej 
miesięcy, nawet w niedziele i w dnie 
świąteczne. 

Pewnego dnia Fundusz bezrobocia 
zwolnił Ich na«»ie z pracy. Żadnemu z 
zredukowanych nie wypłacono 3-mic-
sięcznego odszkodowania, ani też dodat 
kowych poborów za nadetatową pracę 
w dni świąteczne. 

Pracownicy Funduszu bezrobocia, 
którzy znaleźli się na bruku, zwrócili 
się wówczas do sądu pracy. Na sprawie pracy, przyznający Dog' e 

adwokaci, występujący w ich obronie, odszkodowanie, 
dowodzili, że wszystkim ich klljentom 

W dniu wczorajszym sąd \]<'f.y 

pod przewodnictwem sędzię*,, 5 j j 
na rozważał pierwszą z SJ ni*'" 
zredukowanych pracowników* 

ie Wacława Dogielskiego. ? p » « 5 | 
po szczegółowem

 r^o^^Ę 
istoty zatargu, zatwierdź k i e r ri t '„s 

Zapomogi węglowe dia bezrobo 
Kto może otrzymać, wiele i gdz ie? 

tri* M 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiado­
mości osób zainteresowanych, że od 26 

Nie należy pozatem zapominać, iż 1 lutego r. b. rozpoczęła się wypłata za 
stoimy w przededniu zawarcia traktatu \ P 0 0 1 0 * 1 zimowej z funduszów państwo-
nicmieckiego, którego nieuniknionym 
skutkiem będzie konieczność obniżenia 
cen, na pończochy jedwabne. Wobec 
przewagi kredytowej niemieckiej 1 bra­
ku kapitału obrotowego, nacisk zostanie 
skierowany znowu na robotników. 

O stanie rynku najlepiej świadczy 
fakt, iż mimo strejku ceny pończoch za­
miast pójść w górę, spadły w dalszym 
ciągu. Naszem zdaniem, zarówno produ­
cenci jakoteż robotnicy powinni zasiąść 
do wspólnego stołu i uregulować spra­
wy między sobą tak, ażeby fabryki na­
sze mogły sprostać ciężkiej konkurencji 
niemieckiej, jaka czeka je już w najbliż­
szej przyszłości. 

Walne zebranie pracowników 
ubezpieczeniowych. 

W lokalu przy ulicy Karola Nr. 4 odbyto 
się pod przewodnictwem p. Kirszbauraa walne 

| zebrar!'j członków związku zawodowego pra­
cowni!.ów ubczpeczcniowych. 

Na zebraniu obszerne sprawozdanie Z dzia­
łalno: ci zwi?zku zloży'i referenci zarardu. Po 
o iywionu dyskusji nr.d sprawozdaniem zarz?du 
zebrani dokonali wyboru nowych władz zwi-z- I 
ku. Do zorz-.du wc-7.V: pr) \ feltcw;cx Kirsi- I 
buum, Wic.cz->:e";, Nowak, Nowicka, Pęczrk, j 

' Nykel, Kaliński i Zajdcinanówna (p) 1 

wych za miesiąc luty 1930 r. oraz roz­
dawnictwo talonów opałowych dla bez­
robotnych, posiadających rodzinę na 
itrzymaniu, którzy zestali uprawnieni 
do zapomogi pieniężnej, a dotychczas 
talonów opałowych nie otrzymali. Samotni prawa do pomocy opałowej, prowadzonej z funduszów miejskich — nie mają. 

Wysokość racji opału wynosi: dla 
posiadających małą rodzinę — 4 ctn., 
dla posiadających dużą rodzinę — 6 ctn. 
węgla. 

Wypłata zapomogi I rozdawnictwo 
talonów opałowych odbywa się w loka­
lu urzędu zasiłkowego: dla bezrobotu., 
zarejestrowanych w I oddziale P.U.P.P. 
—przy ul. Piotrkowskiej Nr. 212, dla bez 
robotnych, zarejestrowanych w II oddz. 
P.U.P.P. — przy ul. Piotrkowskiej 273, 
w godzinach od 9 do 14-ej, według na­
stępującego porządku: Czwartek, dnia 27-go lutego 1930 r. litery: G. H. I, J. Piątek, dnia 28-go lutego 1930 roku, litery: K, L, Ł. Sobota, dnia 1-go marca 1930 roku, litery: M. N, O. Poniedziałek, dnia 3 marca 1930 r„ litery: P, R, S 

m 
może się zgłosić b e z r o b o t n y j 
z następujących składów pg^*; 

1) skład opałowy P r z y ' „ 
nianej róg Fabrycznej; ^fj 

2) miejski skład opafa^ 
Węglowej Nr. 3 •o P" ||1 

talon oPtfa' 
również po odbiór węgla \ 
łowego, powinien o k a Z ^ - c l e ^ l 

1) dowód o s o b l s t y . / ^ j s ^ 

Bezrobotny, zg^za] - . 
pomogę zimową i 

sędowe zaświadczenie 
: 2) legitymację Y ^ S ' 

Zamach s a m o b i j * 1 
r o b o t n e j , 

licV 'T fi ti 
W mieszkaniu przV JLeini' Ki. 

/ dniu wczora :szyrn n ^ b r o ^ n t ) J y 
amobó.czy Zygmunt: Do d „i d F 
y. korzystając z c h w Ą ę P l « 

' 18 esencji octowej. 1K\ystĄu 
Jęki zatrutego « s y

 d o S ta ]}V 
którzy wyłamali d r z ^ ' p o b r o w \ 
wnętrza, "dzie zastań jp, 
w stanie nieprzytomny'1 1 &v ifj 

Wezwany na m ^ S e l t ^ i t f i 
karz pogotowia ratnnKo %i• • pomocy- v

A n s»' leniu pierwszej . 
sperata w stanie ago' Wtorek, dwa 4-«o marca 1930 roku, Radogoszczu. litery: T, U, W, Z. Z. | Przyczyny samoW. 

Z otrzymanym talonem węglowym zdołano ustalić. 

http://Wic.cz-
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Wschód słońca 
Zachód słońca 17.09 
Wschód księżyca 7*01 
Zachód księżyca 16.11 

OKo L [ Długość dnia 
^OOOpT Przybyło dnia 2.56 

L ^ ^ O O O O O O O O C D O O O O O O O O C D O 

f} weksli na Lwów 
fen . S z t u k l bez względu na wysokość 

BANKOWY JAKÓIi SJatwla DOM 
^ • 3 Maja 12. 

i-u^ygody naszych Prenume-
f°w, Czytelników, i Inseren-

tów otwarta została 
1 Filja Miejska 

? RE P U B L I K I " 
»£XPRESSU" 

R O Z r t O W K I O t O D Z I 
Same czerwone fabryki i królewskie pałace.—Cała Łódź 
zrobiła plajtę.—„Biały fakir" boi się konkurencji łodzian. 

( O d w a r s z a w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „ R e p u b l i k i " . ) 

\ V Placu Wolności 2 
p r zyjmuje prenumeratę i 

2 enia oraz sprzedaje numery 
pojedyncze. 

do rady miejskiej 
^ -*C€iq s i ę jes ienie* . 
-r£° w ° iewódzkle ustaliły termin 
ja, d o poszczególnych samorzą­
dy grenie województwa w taki spo 
HtVł

 e d "Pływem kadencji mogły 
C ^ w a ć się zarządy miast 1 by 

ąMła przerwa w Ich urzędowa-

l ^ A u z Informacjami, jakoby 
0 d

wVborów do rady miejskiej w 
u r°czony został na przeciąg jed-
f\ dowiadujemy się, że termin 

J '"z przez ministerstwo spraw 
6?nVch ściśle ustalony i wybory 
"lłf w połowie września 1930 r. 

(w) 

u s u r a a p t e k . 
W Tl 

5ofR (Piotrkowska 307], _ S. Han 

Warszawa, w lutym. 
Boże, co za brednie wygadują ci war 

szawiacy o Łodzi!.. To czasami aż słu­
chać hadko, jak zwykł mawiać poczci­
wy Podbipięta. No, bo proszę: 

— Pan z Łodzi? Aha... — Spojrzenie, 
jakim się obdarza badacza, przybyłego 
z wyprawy naukowej po Tybecie. A co 
tam dzieje się teraz w tej waszej Łodzi? 
Strcjki, demonstracje na ulicach, praw­
da? To musi być straszne mieszkać w 
takiem mieście... Mówiła mi moja kuzyn 
ka, która była przed rokiem w Łodzi, że 
ulice są tam takie wąskie, że trzeba cho­
dzić w pojedynkę... Aha, i że domów mie 
szkalnych wcale niema, tylko same czer 
wone fabryki... 

— Nie, proszę pani, to nie jest zgodne 
z prawdą... Ulice nie są aż takie wąskie, 
a kilka domów mieszkalnych mamy... 

— Wiem, wiem... Fabrykanci miesz­
kają w pałacach tak wspaniałych, jak 
królowie... Ale cóż z tego, kiedy grozi 
im ciągle niebezpieczeństwo ze strony 
zbuntowanych robotników... Nie wyobra 
żarn sobie, abym mogła mieszkać w ta-

| kiem mieście, nad którem unosi się cią-
' gle taka chmura dymu, że nawet w sło­
neczny dzień jest ciemno... Ale pod je­
dnym względem jest wam lepiej, niż 
nam, warszawianom... 

— Mianowicie? 
<— No ,że macie wszystkich towarów 

>k 

teki: L. 
5o£"V r' 0trkow«ka 307), S. Hamburga 
"icźa o / ^ u c h o w s k i e g o (Narutowicza 4). 
il . (Kopernika 26), A Charemzy (Po-

p o t a s z a (Plac Kościelny 10). 

poddostatkiem, które nic was nie kosztu­
ją... 

— Jakto, proszę pani? 
— Przecie sami je wyrabiacie, więc 

nie potrzebujecie ich chyba kupować... 
Czy macie w Łodzi jakieś teatry, kina, 
kawiarnie? 

— Naturalnie, proszę pani... Nawet 
dużo... 

— Co pan powie? — Spojrzenie zlek-
ka niedowierzające. A moja kuzynka nic 
mi o tem nie mówiła... Aha, aha... A co 
proszę pana jest z tymi Bałutami? Prze­
cie to musi być straszne, być tak ciągle 
narażonym na śmierć... 

— Nie rozumiem... 
— Jakto? Przecież w samem cen­

trum Łodzi znajduje się dzielnica bandyc 
ka, Bałuty... Kto przez nieostrożność do­
stanie się nocą w te strony, tego przecie 
odrazu ograbiają i zabijają... Nie zaprze­
czy mi pan chyba, bo sama czytałam o 
tem w gazetach... Nawet policja boi się 
Bałut... Boże, za żadne skarby nie chcia­
łabym mieszkać w takiem potwornem 
mieście.. ** 

*— Czy pan dawno przyjechał z Ło­
dzi? Może pan mi powie, czy to jest 
prawda z Scheiblerem? 

Z Scheiblerem? A co się z nim sta­
ło? 

Kupiec obdarza mnie nleufnem spój-

Młodzieży nie wolno palić 
ani przes iadywać w restauracjach. 

Starostwo grodzkie w porozumieniu.miejscach publicznych. 
z sądem dla nieletnich podjęło energi­
czną akcję, mającą na celu walkę z pale 
niem papierosów przez młodzież. 

Na konferencji pod przewodnictwem 
p. starosty Dychdalewicza, przy udziale 
przedstawiciela sądu dla nieletnich oraz 
komendanta policji p. Niedzielskiego, 
ustalono wytyczne dla akcji społecznej, 
zakrojonej na szeroka skale. 

W najbliższych dniach ukaże się za­
rządzenie p. starosty, które poleca, aby 
policja bacznie zwracała uwagę na za­
chowanie się młodzieży na ulicy i w 

Policjanci pełniący służbę, którzy 
zauważą uczniów palących papierosy 
w grzecznej formie zwracać będą uwa­
gę, lż nie powinni oni palić. Pozatem po 
licja często kontrolować będzie, czy 
młodzież znajduje się w restauracjach. 

Policja będzie występować w roli 
wychowawcy i choć w poszczególnych 
wypadkach ma prawj> nakładania kar 
doraźnych, narazie zaniecha użvcla te­
go środka i tylko pouczać będzie mło­
dzież, jak winna zachowywać się w 
miejscach publicznych. 

EDJA SŁUŻBY DOMOWEJ. 
teie ~stratv mieisca, służące nie małą dachu nad głową.-lnter 

u władz miejskich.-Fala samobójstw wśród bezrobotnych 
jNja, *A d° magistratu zgłosiła się służących. Delegacja przyjęta została 
JNLA. y domowej, która inter- przez wiceprez. Rapalsklego, któremu 
!% n

 w sprawie otwarcia miejskie przedstawiła całą grozę sytuacji, w ja-
_ c legow.ego dla bezrobotnych kiej znajdują się służące po utracie po-

- t t łLJUUUGUUaaOODLILOJU 

ft*l* I d n i n a s t ę p n y c h ! 
^ G w ó ź d ź s e z o n u ! 
C °ldw 0 s l y n n e i wytwórni Metro­
WI V n -Mayer, wykonane całkowicie 

najnowszemu wynalazkowi tech-
UjUi n e ">u w kolorach naturalnych. 

e w » i ą c a feerja barw. Film. który 
czaruje i zachwyca, 

!>WlKING" 
Q(n. 

^. '"tyczne dzieje najsłynniejszych 
SCY **iata, Wikingów, ich bc-ba-

r 0 u' ""'ość i niezwykłe przygody. 
NrvL głównych: Nowa gwiazda 
% i ? . n « l c a P a u l i n a S t a i - k e oraz 

"'O C r i s p i A n d e r s R a n d o l p h 

Y m , o n i c z n e j 
muzyczna orkie-

pod dyrekcją A. 
Czudnowskicgo. 

W " O ff A 

Pol 8.' * Po poł., w sob. i niedz. 
. <»v °«- o g. io w . - Ceny miejsc 

d * * z ' " w s ° b ° i y > niedz. 
3-ej p 0 południu wszystkie 

po 1 zł 

sady. 
Delegacja zwróciła mianowicie u-

wagę na specyficzny charakter pracy 
służby domowej, który sprawia, że słu­
żące nie mają swego własnego mieszka­
nia, lecz stale je zmieniają wraz ze zmia 
ną miejsca pracy. Dopóki znajdują się na 
służbie mają zapewniony 

DACH NAD GŁOWĄ, 
gdy jednak pracę swą tracą, pozostają 
formalnie na bruku, nie mając dokąd 
pójść i gdzie szukać pomocy. , 

Służba domowa rekrutuje się prze­
ważnie z najuboższej warslyyy naszej 
ludności. Są to sieroty, albo też dziew­
częta, posiadające bardzo ubogich kre­
wnych, nic mogą więc liczyć na żadną 
pomoc w razie bezrobocia. W ciągu 
dnia włóczą się po ulicy a w nocy za­
zwyczaj szukają schronienia we wnę­
kach bram, na ławkach w parkach 
miejskich Itd. Łatwo sobie wyobrazić 
tedy jaką golgotę przechodzą podczas 
trwania pory zimowej. Nie otrzymują 
nadto znikąd zapomóg v w ten sposób 
pozbawione są jakiejkolwiek pomocy. 

W ciągu ubiegłego tygodnia zdarzy­
ły się aż cztery wypadki targnięcia się 
na życie bezrobotnych służących. Po­
dobnych czynów rozpady jest jednak 
więcej. Zdarzają $ę stale i eiągie. 1 z 

tego względu służba domowa prosi ma­
gistrat o zajęcie się jej losem i urządze­
ni'.' d'r. niej schr.>".iska, w którem mo­
głaby inaleźć ;vzytu!el/ przynajmniej 
w i:>\.y. 

Następnie delegacja prosiła o umo­
żliwienie korzystania przez bezrobotną 
służbę domową z zapomóg, które roz­
dawać będzie komitet niesienia pomocy 
najbiedniejszym mieszkańcom naszego 
miasta. Chodzi o to bowiem, że komitet 
pragnąc by pomoc otrzymali faktycznie 
najbardziej potrzebujący i by uniemo­
żliwione były jakiekolwiek nadużycia, 
domaga się, zupełnie słusznie, by bez­
robotni, zgłaszający się po zasiłki skła­
dali dowody swego zameldowania pod 
pewnym adresem, aby w ten sposób u-
możliwić kontrolę. Służba domowa jed­
nak nie ma swego stałego miejsca zamie 
szkania, w chwili gdy niema pracy, a w 
ten sposób pozbawiona jest możności 
korzystania z dobrodziejstw komitetu. 

W odpowiedzi wiceprez. Rapalski o-
świadczyl, że magistrat postara się zna­
leźć odpowiedni lokal na urządzenie do­
mu noclegowego dla bezrobotnej służ­
by domowej. Co się tyczy zasiłków, 
które rozdawać będzie komitet niesie­
nia pomocy najbiedniejszym, w tej spra 
wic powinny interweniować związki za 
wodowe, które przyjmują udział w pra 
cach komitetu i mogą spowodować pe­
wną zmianę procedury odnośnie reje­
stracji bezrobotnej służby domowej, (i) 

rżeniem. 
— Jakto? Jan jest łodzianinem i pan 

nie wie, że Scheibler, tak samo zresztą 
jak Poznański i „Widzewska Manufak­
tura" zrobił plajtę? Przecie to jest rzecz 
wiadoma... Powiem nawet panu ten 
szczegół: do pałacu Scheiblera przy­
szedł komornik, żeby mu zająć meble... 
1 Scheibler do niego powiedział: „Pan 
przyszedł do mnie coś zająć? Dobrze, 
niech pan zajmie... miejsce, bo to jest 
jeszcze jedyna rzecz, którą można u 
mnie zająć"... Jakto o tem pan też nie 
słyszał? A mnie to bardzo interesuje, bo 
ja jestem w stosunkach handlowych z 
Rabinowiczem i mam mu wysłać to­
war... Ale myślę sobie, jak taki Schei­
bler, Poznański, Kon i inni zrobili plajtę, 
to co dopiero taki Rabinowicz? 

• 
Jak widzimy, Łódź nie cieszy się 

zbyt dobrą sławą w stolicy... Bzdury, 
podobne do wyżej przytoczonych sły­
szy się przy każdej rozmowie o Łodzi.;. 
Na temat nadłódczanego grodu robi się 
wiadomości, które przerażają swoją bez 
denną naiwnością i — co tam owijać w 
bawełnę — głupotą. Liczni kupcy, któ­
rzy przyjeżdżają z Łodzi, nie mogą wy­
perswadować swoim warszawskim kole 
gom, że nie jest prawdą, jakoby „cala 
Łódź była plajtą"... 

A o Łodzi mówi się tu bardzo dużo, 
w każdym razie więcej niż o jakiemś In­
nem mieście. Przeważnie rzeczy bardzo 
smutne, choć czasami ktoś powie coś 
wesołego. Np.Lo-Kittay, tak zw. „biały 
fakir", który przed niejakim czasem 
wsławił się w naszem mieście swoimi 
występami w „Filharmonji". Jeden z im-
presarjów łódzkich proponował przed 
kilku dniami p. Lo-Kittayowi, by urzą­
dził wieczór eksperymentalny w Łodzi. 

Na to „biały fakir": 
— Nie, do Łodzi nie pojadę, bo tam 

mam za dużą konkurencję... Przecie tfc 
was wszyscy już są fakirami... 

— Jakto?... 
— No tak: każdy łodzianin jest żyw­

cem pogrzebany i — żyje... 
L. S. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Jutro, dnia 28 b. m., od god . 9-eJ 
rano w lokalu przy ulicy Pomorskiej 18 
rozpoczyna urzędowanie dodatkowa ko­
misja poborowa dla poborowych roczni­
ka 1908 i starszych, którzy dotychczas 
nie stawali przed komisją poborową i nie 
mają uregulowanego stosunku do służ­
by wojskowej. 

Na komisję winni się stawić zamie­
szkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12 ,13 I 
14 komisariatów policji państwowej o ile 
otrzymali wezwanie ze starostwa grodz­
kiego, (w) 

Matury zagraniczne 
w Polsce. 

Wobec szeregu zapytań należy stwier 
dzić, że matury szkół średnich zagra­
nicznych honorowane są w Polsce w 
drodze wzajemności w ten sposób, że 
posiadacze takich matur przyjmowani są 
na uczelnie wyższe. 

Posiadanie takiej matury nie upraw­
nia Jednak do praktykowania i zarobko­
wania na podstawie dyplomu polskie] 
wyższej uczelni w Polsce. W tych wy­
padkach zasadniczo wymagane jest zło­
żenie egzaminu maturalnego. W Indy­
widualnych wypadkach ministerstwo 
oświaty może zwolnić od całkowitego, 
względnie od części egzaminu matural­
nego. 

Termin wakacyj 
wielkanocnych. 

Tegoroczne ferje wielkanocne w szko­
łach powszechnych i średnich trwać bę­
dą tylko 12 dni. 

Ferje te oznaczone zostały przez mi­
nisterstwo wyznań relig. i ośw. p"'"''-z-
nego na okres od 16 do 28 kwietni? ,b) 
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Luzv budżetowe. 
Po kilkomicsiccznem zwlekaniu, któ­

re doprowadziło do upadku teatr Popu­
larny i zmusiło biedujących aktorów do 
założenia rodzaju kooperatywy pracy, 
magistrat łódzki uznał nareszcie za sto­
sowne wykonać swój budżetowy obo-
whzek i wypłacać tejże kooperatywie 
subsydjum w wysokości 5000 zł. mie­
sięcznie. Magistrat robotniczy, opiera­
jący się o robotniczą większość w radzie 
miejskiej po pieciomiesiecznem zwleka­
ni1.' nie mógł nareszcie nie dać iedynemu 
robotniczemu teairowj tej nędznej sumy 
na podtrzymanie egzystencji. Przed wy­
borami szczególnie... 

Z sum budżetowych pozostało jednak 
jeszcze k : ,kadziesiąt tysięcy złotych, ja­
ko zaległe subsydjum od września do po 
czątków nowego roku. Co będzie z tą 
sumą? 

Przypuszczam^, że magistrat użyje 
Jei odpow .dnio Na wszelki iednak wy-
pićek chcieliśmy przynomnieć. że socja­
liści w sejmie namiętnie zwalczali zasa­
dę, proponowaną przez rzad t. zw. lu­
zów budżetowych i ylrcment. t. j . prze­
suwania sum budżetowych z iednej po­
zycji na drugą. Powinni wiec i socjali­
ści w magistracie łódzkim namiętać o 
swych zasadach i broń Boże nie uczy­
nić jakiegoś yirement, które skierowało 
by sumy budżetowe teatru PoDularnego 
w zupełnie inne korytko... 

My wcale nie wątpimy, że nrzeświet 
ny magistrat dobrze to rozumie... Tylko, 
tak dla przypomnienia... r. k. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, to iest w czwartek, dnia 27-go b. m,. 

..PRZESTĘPCY'' F Brucknera. 

HANKA ORDONÓWNA — BODO. 
W sobotę, dnia I-go marca, o godzinie 12 

w nocy w Teatrze M !cjskim — jedyny wieczór 
Hanki Ordonńwny W wieczore weźmie udział 
Eugcnjusz Bodo. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w czawrtok oraz w niedzielę o godzi­

nie 4.30 po pot. ostatnie powtórzenia drama­
tycznej pierwszorzędnie wykonane! srtuki Je­
rzego Kaisera „DZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY". 

W sobotę o godz. 8 30 po raz bezwzględnie 
ostatni ciesząca się rekordowem powodzeniom 
lekka komcdja Verncuil'a „KOCHANEK PANI 
VIDAL" po cenach najniższych 

PREMJERA , GRAND - HOTELU" 
Karnawałowe ostatki obchodzić będzie Teatr 

Kameralny wystawaniem efektownej, wesołej i 
beztroskiej komcdji Pawła Franka „Gr.-nd-Ho-
tel ' \ Premjera wybornej tej sztuki, będącej 
przebojem repertuaru teatrów zagranicznych da­
na będzie jutro, w piptek Role popisowe od­
tworzą: Z, Marcinowska, a dalej I Trnpszówna 
St. Dańiłowicz, St. Michalak, Wł Staszewski, 
W. Ścibor, L. Tatarski i rei Melina. Dekoracje 
E Pietkiewicza. 

,,Grand-Hotel" powtórzony zosttanie w so­
botę i w niedzielę wieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
Dalś^ w czwartek i jutro w piątek ostatnie 

powtórzenia doskona'ei przezabawnej komedji 
Vakntine ..BECZKI ZŁOTA", poczem sztuka ta 
•chodzi z afisza 

„BIAŁE NIEWOLNICE". 
W sobotę premjera interesującej sztuki F 

Fic ł , era ..B'ałc Niewo'.n :ce'', 
TŁUSTY CZWARTEK DLA DZIECI SZKÓL 

POWSZECHNYCH. 
Dziś, w tłusty czwartek, również i na*i mi­

lusińscy będą miały możność zabawić s'ę: Teatr 
Popularny wystawia o godz. 12-ej w po'udn:e 
oraz o godzinie 4.20 po południu wesołą, barw­
ną przeplatana różnemi atrakcjami i karnawa­
łem dziecięcym bajkę „KOT W BUTACH". 

Pierwszorzędne to w'dowlsko powtórzone 
lostanie w sobotę o godzinie 4.20 po poł. i 
w niedzielę o godzinie 2-e) po poł. 

TEATR OEYEROWSKI. 
Sobota I niedziela' dwa razy kinitalna kro-. 

tochwUa Alfreda Molnera „ŻONGLER KA 
Z VARIETĘ" w reiyserji Włodzimierza Ziem-
bińskiego 

TEATR „ARARAT". 
Dtziś. w czwartek, o godzinie 10-ej wieczo­

rem premiera III programu p. n „BEZ Gł OWY" 
Nadzwyczajne numery, piękna muzyka bogata 
wystawa i wreszcie dobra gra artystów zapew­
niają i tej rewji długotrwałe powodzenie 

Kasa czynna od godziny 11-ej do 1-ej f od 
5-ej po południu. 

MURZYŃSKI CHÓR. 
Jak się dowiadujemy, oczekuje Łódź nie-

zwykła sensacja artystyczna, albowiem przyby­
wa do naszego miasta, bawiący od pewnego cza­
su w Europie, słynny chór murzyński który od­
bywa obecnie wszechświatowe tournee wprost 
x New Jorku. O słynnym tym chórze prasa ca­
łego świata rozp'suje się niezwykle szeroko 'i 
e«iluzja*tycznie. Fenomenalny ten chór wystą­
pi tylko jeden raz w sali Filhannonji we wto­
rek, dnia 4 marca o godzinie 6.30 wieczorem. 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła d. 24-11-1930 r. koleżanka nasza 

«.tp. 

Alicja z Dziubńskich Brykaiska 
P r a c o w n l c z k a A p t e k i K a s y C h o r y c h m . Ł o d z i . 

W zmarłej tracimy dobrą k leżankę i szlachetnego człowieka. 
Niech Jej z emia lekką będzie. 

Z w i ą z e k Z a w o d o w y F a r m a c e u t ó w P r a c o w n i k ó w 
w R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j 

O d d z i a ł w Ł o d z i . 

Wesoły żywot zawiadowców stacji. 
F T I F T C Y J N E raehunetzni, fałszerstwa FÓSICTG. ntuM 

n> kasie t rozrzutna tujb żijcku. 

' Zebrania i odczyf 
W dniu dzisiejszym (czwartek) 

w sali kuratorium okręgu szkolnego . „, 
(Piotrkowska Nr KM) posiedzenie t 
działu łódzkiego polskiego towarzy* '^? 
rycznego poświęcone sprawom NBVF,,yt r4 

storji N A porządku dziennym: 1) , .„sciijjj 
Adama Ferensa p t. „Pomoce szkoln^^ m 
mapa historyczna'', połączony z P o k 9 , | $r 
typowych polskich i zagranicznych, ' \'r 
komunikatu informacyjnego,' dotyc*1 c.yiW 
nauczania historii w szkołach okręg" 
Początek zebrania punktualnie o i o i m 

Wstęp dla członków i nauczycielstwo 

* • 

—Tm:-

Na stacji kolejowej w Wieluniu. ,od 
dłuższego czasu był zawiadowcą Anto­
ni Oierczyński, pochodzący z Żarkowa, 
w Poznańskiem. 

Oierczyński, człowiek młody, żył nad 
s^an 1 częstemi wyjazdami i hulankami 
zwrócił uwagę swych władz przełożo­
nych, k,tóre, zaciekawione gospodarką 
jego, zarządziły nagłą rewizję. 

11.56 Sygnał czasu I hejnał. 12.10 O czem 
wiedzieć opwinna dlobra gospodvnt. „O nowa­
lijkach wiosennych" — opowie p. Llzbieta Kiew-
narska. 12.40 17-ty koncert szkolny z Fiłhar­
monji warszawskiej . Wykonawcy: Orkiestra f 11— 
harmoniczna pod dyr Józefa Ozlmlńskicgo. Ma-
rja Mokrzycka (śpiew), Kazimierz Wiłkomirski 
(winloncz.) I prof Ludwik Ursztcin (akomp.) 
1S.O0 i 15.45 Komunikaty. 16.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.15 Wśród książek — prze­
gląd najnowszych wydawnictw omówi prof. Hen 
ryk Mościcki 17-4i Koncert poopłudnlowy z P o -
znanla. 18.45 Reklamy. 19.10 Giełda roJnlczi. 
19.25 Płyty gramofonowe. 19.58 Sygnał czasu. 
20.00 Odczytanie programu na d z e ń następny. 
20.15 Feljeton p. t. ..O bogatych wujas.rkach z 
Ameryki —• w y g ł . p. Mieczysław Lepecki. 20.30 
Koncert ukraińskiej muzyki ludowej w wykona­
niu orkiestry P. R. pod dyr. Jana Dworaków* 
sklego z udzićlem Marji Wsl i j ske j . 21.30 Studio 
wisko p. t. Wesele sandomierskie, 32.15 Komu. 
nikaty. 2225 Ostatnia tala — wygł . red. Jan Pio­
trowski. 23.00 Muzyka salonowa z ..Oazy". Or­
kiestra M. Romanę. 

SŁUCHAWKI? 
DETEKTORY? 

NIEMA DWU ZDAŃ 
- T Y L K O -

„ P D Ł W E T Y " 

Lustracja ta dała wyniki nadspodzie­
wane. Oto w pierwszym dniu ujawniono 
brak 11.000 złotych w kasie kolejowej. 
Z braku Oierczyński nie umiał się wy-
tlomaczyć. 

Gierczyńskiego zawieszono w czyn­
nościach i zamierzano oddać pod opiekę 
władz, policyjnych. Jednak dość zamoż­
ny ojejec Gierczyńskiego, pokrył straty, 
wynikłe z rozrzutności synka, wobec 
czego tego ostatniego pozostawiono na 
wolnej stopie do czasu ukończenia cał­
kowitego dochodzenia komisji. 

W następstwie jednak przy przepro­
wadzaniu ściślejszej kontroli ksiąg, ujaw­
niono, że prócz prostego braku sumy 
11.C30 zl., na Gicrczyńskim ciąża jesz­
cze inne grzeszki w postaci mewpisywa-
nia sum zainkasowanych, jak również w 
postaci wydatków wpisanych do ksiąg 
na podstawie rachunków fikcyjnych, 

i Według prowizorycznych obliczeń 
straty wynoszą około 40.000 zl.. Wobec 
nowego ujawnienia przestępstw władze 
kolejowe zwróciły się do policji, która 
zatrzymała Gierczyńskiego. 

Niezależnie od powyższej rewizji, ko­
misja przeprowadziła lustrację na stacji 
kolejki wąskotorowej w Wieluniu, gdzie 
ujawniono nadużycia w sumie około 
8.000 złotych. Jak U S T A L O N O , sumę tę sy­
stematycznie w przeciągu dłuższego cza 
S U sprzeniewierzył zawiadowca stacji 
kolejek wąskotorowych Stanisław Ko­
złowski, dopuszczając się poza malwer­
sacja różnych fałszerstw ksiąg. 

Wobec tego, że Kozłowski nie mógł 
się wyliczyć z braku gotówki, na wnio­
sek władz kolejowych Kozłowskiego 
aresztowano i osadzono w więzieniu w 
Wieluniu. (w) 

Paź 
IW 

tar 
5o 
*1 

Zarząd koła matematyczno-fiz v C - . 0 r, 
je do wiadomości, iż w dniu 28 ' u frof«*''j|Ł 
godzinie 20-ej w sali kuratorium ?• pp(Iy"' I 
I Radwański wygłosi odczyt p. ' „ 1 

do dyskusji trójmianu stopnia 2'i° , ffyC 
_ Dnia 28 lutego r. b., w piął* pj||U^'12fl', 

6-ej wiecz w sali gimnazjum in] 0fc$ Sli: 
Sienkiewicza Nr 46, odbędzie *''p 0u» "'Jsl ' 
szkoły handlowej warszawskiej P *! . i " 
skiego, na temat: „Od Algieru do s.* n* jo , 
zroczami Wstęp 1 zł dla młodzie^jj iEII^ 

W piątek, dnia 28 lutego, ° i° 
wieczorem w lokalu stowarzyszeń" ^ 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 102 P' flg I 
mierz Popielawski wygłosi °^cz^ta fi. 
„ZamierzcnV budżetowe magls*' 8 

na rok 1930/31*', 
# j,jnl« 

W sobotę dnia 1 marca, ° # do UW> Do|| 
rano odbędzie się wycieczka Ż T ̂  K^iłrtah..' 
dów sp akc Allart, Rousseau et Łf.^u r i . \ 

Dojazd tramwajem Nr. 14. plij 

# 
W niedzielę, dnia 2-go

 mVC*do"''̂ lNv) 
10.30 rano odbędzie się wycieczka fli'~f». n 

i 
lw.JU l unu uuu^iłiu onj w y c n v - , . , . , 

ni, warsztatów i wozowni tramwaio^c* 
przy ul. Tramwajowej. Zbiórka n a ł ^ l 

Kurs kartograficzny oraz se^*Jl ' 
na przyjmuje jeszcze zapisy slud 1* 
rów-fotografów , . gi Vjłjlt 

Sckretarjat czynny w n i e d z i e l ? ^ i r , 
4-ej do 6-ej po p o ł , w poniedziałki, 
ki od godz 8-ej do 10-ej wieczorem 

PORANEK PIEŚNI L E G J O N O ^ Ą 
Dnia 9-go marca r. b. tutejszy ZY 0tfty 

joniatów urz-dza n : ezwykle ciekaWY i,tt i 
ny Poranek Pieśni Legionowych. r . .i #'1 
gały I obfitujący w nieznane » z c f „ « l f 5 7 
społeczeństwa łódzkiego utwory ' 
pieśni legionowe niewątpliwie i'u 
szkariców naszego mi.-sla, tem ^'y. k**" 
zwykle nis-kie ceny biletów umoż î .J f t 

przyjście na ten poranek i zapomnic^cj* 
lę w mclodjach dziarskich pieśni 0 

troaknch codziennych. nł» c/^' i 
Udział m. Im. weźmie reprez* n v a 

legjon !stów oraz orkiestra 31 P- ?' • ifl^r/T 
Bilety vf cenie od 50 gr do 3 » j p i ^ 

TMYAIĆ w culrciniach GostomsK' c ^ JJ_ i _ 
^kiego (róg ul. P :otrkowsklci i f"»w ^ y 
'^7 ObywateTel'Przyjdźcie licznie «> I 
Poranek! 

W dniu 9 marca o g. 12 w południe 
łódzka radiostacja nada na całą Polskę 
pierwszy koncert poświęcony idei legio­
nowej. Na program audyci złożą się: 
prelekcja majora Orlota, występ chóru 
związków legjonistów pod dyrekcją 
prof. Stanisława Śliskiego. Chór z to­
warzyszeniem orkiestry wykona wielki 
utwór Henryka Miłka p. t. „Szlakiem 
kadrówki". Na zakończenie kwintet ar­
tystyczny związku legjonistów pab'a-
nickich pod dyrekcją Adolfa Morgen­
sterna wykona 1 i 2 część symfonii Szu 
berta. Koncert transmitowany będzie z 
sali FilharmonM. Prace przygotowawcze 

J chóru i orkiestry są w całej pełni. 

POŻEGNALNY WYSTĘP BALETU 
BOD ENW LESER. 

Balet wiedeński Bodenwieser zaskarbił so-
, bie w Łodzi tvlu entuzjastów, że dyrekcja kon­
certów wszczęła starania, aby zaprosić ten zna­
komity zeerpół choćby na jeden jeszcze występ. 
Starania dyrekcji uwieńczone zostały pomyśl-
ny.n rezultatem i ostatni pożegnalny występ te­
go niezrównanego baletu odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę, dnia 2 marca punktualnie o go­
dzinie 8ej wieczorem — W programie nowe nie­
zwykle pomysłowe numery Weryscy którzy 
nie mieli okazji widzieć tego wspaniałego bale­
tu, jak również cl, któnty zachwycali się bale­
tem w czasie pierwszych dwuch występów, bę­
dą mieli okazję po raz ostatni ujrzeć znakomi­
tych gości. — Bilety sprzedaje kasa Fiłharmonji. 

MISS POLONJA NA PŁYCIE. 
W najbliższym czasie będziemy mieli moż­

ność usłyszenia głosu nasrei uroczej Miss Po­
lonii * to dzięki staraniom firmy Parlophon, 
której udało się, podczas pobytu p. Batyckiej 
w Paryżu, nagrać z nią płytę Płyty te zostaną 
wykonane całkowicie w kraju przez nowopo­
wstałe p&lslkle zakłady fonograficzne, które są 
filją wszechświatowej sławy firmy Parlophon 

I N N O N N O N N I IR I N N N N N N N O 
Dudni woda dndnl 
W cembrowanej studni 
Na ulicach pusto 
W Fiłharmonji ludniej. 

A cói to za ciżba 
Szturmuje do kasy, 
Bo to trzeci marca 
I REDUTA PRASY! 

Teatr Świetlny 

C A S I N O 
Dzi* i dni NASFT}nnvch! 

Najnowsi film produkqi poNkiei 1930 r. wytwórni Leo-F l l m , 

„URODA Ż Y C I A 

\V-*I 

pg. nieśmiertelnej powieści S T E F A N A Ż E R O M S K I E G O . - Scenar'u«* ^ 
Retv»er:a: Juliusz Gardan. — W rolach ełównych: N O R A N E Y I fl „ h , » ( ) V | ( 

D Z I S Z w ro i generała Poenowa: B O G U S Ł A W S A M B O R S K I . n » , " ? n 1 g , l" J< 
nowią: Eugeniusz Bodo. Stefan Jaracz, niesław Gawlikowski, Irena Da ; n po r 
Fritsehe i inni, — Orkiestra pod dyr. L Kantora. Początek seansów o iodt-

K I 
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Mistoria, mfoicfo wiele w £odzi... 
. , • mam i 

zustwa 
Piec Karmazyn 

weKslowe sie. z ca wszelka cenę... 
Za gotówkę i na wekselki.—Ucieczka do Gdańska. 

^ Dwa fatalne listy. —„Reguluj na 50 procent." 
Kraminaliiu Iin«ł ftiantBlowej karieru. 

'•(łte ? 0

 2 l e r n ' k u 1928 r. do wydziału 

4*% lS y n ą l sensacyj'ny meldunek flbhti z k i c h - oskarżających Moj-
r'iŁ.. IL I37 \ ;n« . i A . . 

^ V n , Występujący 
l s k l e i firmy „Halberg i Kacz-

w Łodzi z ra 

kuzyna, zam. przy ul. Cegieł 
0 oszustwa wekslowe na lącz-

^50.000 7.1. 
! * 

TOR 

1 kJ 2 n a t l e i z e swej solidności, przez 
ufCZas c i e s z y ł się u kupców du­

ciem. Skupował on masowo to 
yWając należności gotówką i 
które zawsze wykupywał w 

J'*%ach letnich 1928 r. Karma-
ogromne transporty towarów, 

CA ż a d n e m u ze swych dostaw-
V(,d*ł gotówki i pokrył cały rachu 
, . s ' a m i bądź z własnego wysta-

ą d ź też „klijentowskiego". 2a-

Kn v

y p Z y c h a k c e P t ó w n i e z o s t a I 

1%: °dy wyszło na law. iż wek-
były opatrzone Ilk-

^odpisanii, poszkodowani kup-
1 , 1 się do władz. 

ustaliło, iż Karmazyn, 
ogłoszenie mu upadłości, 

Jtiasowo towary, które następ-
° z l z Łodzi. Policja nie zdołała 

początkowo go ująć, gdyż kupiec, będąc 
uprzedzony o wszczętych poszukiwa­
niach, uciekł do Gdańska. 

Po upływie kilku tygodni władze po­
licyjne wreszcie ustaliły jego miejsce po­
bytu. Do Wolnego Miasta udało się kilku 
wywiadowców, którzy go tam areszto­
wali. W czasie rewizji w jego mieszka­
niu w Gdańsku znaleziono 

DWA CHARAKTERYSTYCZNE 
LISTY. 

Jeden z nich Karmazyn mial zamiar wy­
stosować do swej żony, pozostałej w Ło 
dzi. 

— Jedź na wieś — pisał do niej — i 
wypocznij po tem wszystkiem. Jak są­
dzisz? Może mam tutaj wynająć jakiś 
interes? Pokazalibyśmy wówczas wszy 
stkim figę. Spróbuj jednak jakoś regulo­
wać nasze długi. Sądzę, że na 30% oni 
się nie zgodzą, więc daj Im 50% . 

Dalej następował szereg drobiazgo­
wych uwag, tyczących się taktyki wo­
bec poszczególnych wierzycieli. 

Drugi list, znaleziony w czasie rewi­
zji był pisany przez żonę: 

— Bądź ostrożny — pisała mu — 
Jeżeli policja będzie clę szukać, co chyba 
nastąpi, to musisz zmienić miejsce za­

mieszkania. Zawiadamiam cię, że niektó 
rzy kupcy skłonni są do ustępstw, lecz 
pytają się tylko, gdzie ty jesteś i chcą, 
abyś koniecznie przyjechał. Nie mam 
się kogo radzić. Trudno mi samej coś po­
stanowić 

Karmazyna policja odstawiła do Lo­
dzi. W wyniku dalszego dochodzenia 
prócz niego postawiono w stan oskarże­
nia kilku kupców, jako 

PODEJRZANYCH O WSPÓŁUDZIAŁ 
W FAŁSZOWANIU WEKSLI. 

Dwie z pośród powyższych osób, pozo­
stawione za kaucją na wolnej stopie, u-
ciekły z Lodzi 1 nie zostały dotychczas 
schwytane. 

Karmazyn i inni w dniu wczorajszym 
stanęli przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnic­
twem p. sędziego Arnolda w asyście pp. 
sędziów Łozińskiego i Taubenszlaka. 

Karmazyn na sprawie 
NIE PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY. 

Twierdził on, iż wystawiając weksle 
miał szczery zamiar je wykupić, a co się 
tyczy akceptów klijentowskich, to był 
sam przekonany, Iż są one autentyczne. 

Pozostali oskarżeni twierdzili, iż ab­

solutnie nie brali żadnego udziału w ca­
łej aferze, gdyż nie utrzymywali z Kar-
mazynem żadnych bliższych stosun­
ków i nie podpisywali żadnych weksli, 
któreinl on operował. 

Zeznania świadków brzmiały prze­
ważnie na 

NIEKORZYŚĆ KARMAZYNA, 
Twierdzili oni, że wiedzieli doskonale, 
lż kupiec ten namawiał rozmaite osoby 
do podpisywania weksli grzecznościo­
wych, nie mając wcale zamiaru ich wy­
kupić. 

Jeden z jego znajomych miał naprzy­
kład otrzymać suknię dla swej żony za 
podpisanie weksla. 

Prokurator Kowalski w dłuższem 
przemówieniu, analizując dokładnie tło 
i okoliczności całej afery, powołał się na 
listy znalezione u Karmazyna, z których 
wynikało, iż chciał on zupełnie świado­
mie oszukać swych wierzycieli. 

W konkluzji rzecznik oskarżenia pub 
licznego domagał się surowego wymiaru 
kary dla Karmazyna. 

Po przemówieniach pięciu obrońców 
sąd wydal wyrok, mocą którego Karma­
zyn został skazany na rok więzienia, po 
zostali zaś oskarżeni zostali uniewin­
nieni. —das— 

, rr oKracja rządzącej większości... 
Itfjtajisci w radzie m i e j s k i e j od rzuc i l i w s z y s t k i e w n i o s k i opozycji w s p r a w i e 

J J j ó w . s t r a ż o g n i o w a w o p a ł a c h . W n i o s k i d e m o n s t r a c y j n e p. W a s z k i e w i c z a 
***żdy łodzianin p ł a c i 5 0 zl. podatków miejskich. 

szczegółowa w radzie miej ny" oraz odrzucenie wszelkich Innych ] — My, łodzianie, mamy ambicje na-
Preliminarzem budżetowym poprawek. I ukowc 1 chcielibyśmy, aby towarzystwo 

Podczas głosowania nad ooszczegól historyczne w Łodzi, które nracuje nle-
nemi pozycjami odrzucono koleino wszy zwykle intensywnie i z wielkim pożyt-
stkio bez wyjątku poprawki zcloszone kiem, miało zapewnioną finansową po­
przez frakcje opozycyjne. Mimo zapew- 1 moc w swej pracy, która rozsławia imię 

Białe ra, że orkiestra filharmonicz 

|> ( i z

V d i °w przeciągnęła się oneg-
pbucjjj^ad ranem. Po awanturze, 

LISICY
 n a sali pomiędzy radny­

mi ' a ? n y m l z prawicy ty-
r,,, u t e k nleopatrzneeo zwro nie n r. 

na bez poparcia miasta skazana jest na 
zupełną zagładę — wniosek o orzyzna-
nle tej placówce kulturalne] subwencji, 
został odrzucony. 

Odrzucony też został wniosek r. 
Wolczyńskiego, który domagał się, aby 

poszczególnych subsydjum dla łódzkiej straży ogniowej 
zostało utrzymane w wysokości zeszło­
rocznej, t zn. aby nie zmniejszono go o 
50.000 zł. Jak to postanowił magistrat. 
Podczas głosowania nad tvm wnios­
kiem, radny Wolczyński raz jeszcze wy 
głosił gorące przemówienie, obrazujące 

r o ? n e e o posiedzenia, gdyż z I OFIARNA PRACĘ NASZEJ STRAŻY 
K,W08r!?O r ą M k<>wanIa umysłów, OGNIOWEJ 
* • ktJI 

! N Y N Z E Z
 , a w n i k a Purtala — dal-

l \ o b y w a ł y sie w atmosferze 
H p°dnlecenia 1 zdenerwowa-

K&^f »zwischenrufv" padały 
\ . t o 2 P i ? C W e i 1 z drugiej strony, pod 
g k n a w i a n i a 
^ULI 

C e n i e doszło do tego stopnia, 

HADNY !W 1 | oselT\ I B I A L E R « 
Nd e rni u,' a y Stosowanie nad po-
C na$tcn 0 3 k a r r r i t e f f 0 działu od-

K T Y c ^ a n ' a moga nie odzwler- j i stwierdził, że odebranie 50.000 zł. z su-
j | e k k l n ? n ? 8 0

 N A S T R O J U 1 D R Z E K O N A U ' my zasiłkowej, narazi straż na kolosal-
? W Wr ne trudności finansowe 

Przemówienie to jednak nie odniosło 
ic frakcji większości 

- 7 u r' Weicmana, I r. głosowali zwarcie, na sygnał oodawa-
^idr3--ra- K , o s r e f e r e n t t e £ ° "y z ław, zajętych przez przedstawicie 

* Dop 

u^ioksz V n i ° s e k ten iednak nie 

wt^*yjkyi*c
 przemawianiu po- ' skutku. Członków 

K Porir
 k > k t 0 f y zaproponował | łl magistratu. 

\ s

 l /awki zgłoszone! nrzcz r, 

Lodzi w całym kraju. 
Na „zwischenruf" wiceprez. Wieliń-

skiego, że nie wszyscy maja takie ambi­
cje, poseł Waszkiewicz odpowiedział, 
zwracając się do niego 1 akcentując swe 
słowa, że „bezsprzecznie element obcy 
takie] ambicji nie ma, ale rdzenni łodzia­
nie mają". 

W głosowaniu jednak wniosek posła 
Waszkiewicza upadł. Upadł też jego 
wniosek, proponujący udzielenie pewnej 
kwoty na pomoc dla polskiego szkolnic­
twa powszechnego w Niemczech. 

Z kolei odrzucono wszystkie wnioski 
r. Mincberga, wnioski r. Weicmana, i 
itnych przedstawicieli opozycii. 

Gdy stało się widocznem. że wlęk-
srość rządząca nie zamierza ood żad­
nym pozorem uwzględnić jakiegokol­
wiek wniosku opozycji, poseł Waszkie­
wicz postanowił zgłosić cały szereg de­
monstracyjnych wniosków. 

wydatki na subsydia, zgłoszę wnioski, 
by sumy. przeznaczone na stowarzysze­
nia pozostające pod protektoratem wlęk 
szóści rządzącej, zostały zmnielszone do 
tych samych norm, jakie stosowano do 
stowarzyszeń opozycyjnych. 

I od tej chwili rozpoczęła sie na try­
bunie 

FORMALNA „OBSTRUKCJA". 
Poseł Waszkiewicz składał demonstra­
cyjne wnioski do każdej pozycji subsy-
djów, dotyczącej zrzeszeń, pozostają­
cych pod wpływami stronnictw więk­
szości. Każdy wniosek motywował nad­
to, przemawiając przepisowe 5 minut. 
Oczywiście każdy wniosek uoadał, ale 
radni z opozycji pilnie śledzili za tym, 
by członkowie frakcyj rządzących pod­
nosili ręce przy głosowaniu. 

Wytworzył się bowiem taki orygi­
nalny proceder, że przewodniczący, wie 
dząc zgóry, iż po lewej stronie sali znaj­
duje się dostateczna większość, nie 
sprawdzał podnoszonych rak i machi­
nalnie powtarzał „wniosek UDadł". Wo­
bec tego radni z lewicy zaprzestali pod­
noszenia rąk do góry, zadawalając się 
tem, że wyręczało ich dwuch towarzy-

^ k ^ t y c z a . c c j przyznania sub- wniosek o powiększenie subsvdlum dla 
^ h 2 9 e 2.000 dla ..Federacji TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO 

" Z K Ó W obrońców Ojczyz- W ŁODZI. 

i 

Z chwilą, gdy nie mogę otrzvmać od szy siedzących w pierwszym rzędzie, 
was podwyżki subsydjum na cele właści, — Za wygodni jesteście! — padły 

Z kolei r. poseł Waszkiewicz zgłosił we — powiedział, zwracając sie do wiek j jednak glosy z ław opozycji. I od tej 
szóści — a gdy równocześnie twierdzi 
cie, że istnieje równouprawnienie w sa­
morządzie i biadacie, że sa zbvt wielkie 

chwili, za każdym razem, gdv bodaj je­
den z radnych z lewicy nie podnosił pod-

(Dalszy ciąg na str. S-ej). 
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Demokracja rządzą­
cej większości... 

(Dokończenie) 
czas glosowania ręki, opozycja, pilnie 
śledząca za tem, domagała sie przelicze­
nia ilości głosów . 

Głosowanie nad działem subsydiów 
rozpoczęło się o godz. 1.30 i trwało do 
godz. 3 w nocy. Po zakończeniu głoso­
wania opozycja, pragnąc odołacić się 
większości pięknem za nadobne za od­
rzucenie wszystkich bez wyjątku wnio­
sków i poprawek, postanowiła 

ZERWAĆ OUORUM. 
Jak na komendę bez wyjątku frakcje 

opozycyjne wyszły na korytarz. Na sa­
li pozostał tylko r .Bialer i w chwili, gdy 
przewodniczący zakomunikował, że roz 
poczyna się dyskusja nad wydziałem po 
dotkowym i udzielił głos referentowi Go 
lańskiemu, r. Bialer krzyknął: 

— Kwestionuję auorum! Proszę spraw 
dzić ilość obecnych na sali! 

W myśl regulaminu jednak, przewód 
nlczący ma prawo zbadać auorum dopie 
ro po referacie. R. Golański w dalszym 
ciągu szczegółowo referował budżet wy 
działu podatkowego, najważniejszego 
działu gospodarki miejskiej.* który daje 
miastu przeszło 

80% WSZYSTKICH DOCHODÓW. 
Radni opozycji podczas referatu o-

czetówali na korytarzu, gotowi, w ra­
zie, gdyby okazało się, że na sali iest do­
stateczna ilość radnych, powrócić i 
wziąć udział w dyskusji. A r. Bialer stał 
w drzwiach, czekając na koniec refera­
tu, by raz jeszcze zażądać sprawdzenia 
Ilości radnych. 

Według referatu r. Gdańskiego wy­
nika, że wpływy z podatków ściąganych 
od obywateli m. Łodzi preliminowane są 
na sumę zl. 28.863.003 zł. co wynosi bli­
sko 

50 ZŁ. NA GŁOWĘ OBYWATELA. 
Jest to obciążenie bardzo znaczne. 

Zaległości z lat ubiegłych wynoszą 
4 milj. zł. 

Te ciężary podatkowe — zdaniem re 
feienta — podzielone są równomiernie i 
sprawiedliwie. 

Oczywiście przeciwko temu twier­
dzeniu wystąpią radni opozycyjni. Wy­
dział podatkowy jest bowiem sola w oku 
wszystkich bez wyjątku obywateli, ugi­
nających się pod brzemieniem ciężarów, 
nakładanych na nich przez gminę. Nale­
ży tedy oczekiwać niezwykle burzli­
wych wystąpień podczas dyskusii szcze 
gółowej nad tym działem. 

O godz. 3.15 w nocy, po skończonym 
referacie, przewodniczący Klhn ze 
względu na zakwestionowanie auorum, 
zawiesił posiedzenie. 

Dalszy ciąg i zakończenie obrad na-
st&.pi na dzisiejszem posiedzeniu. Dziś 
rozpatrzony będzie budżet wydziału po 
dętkowego i finansowego oraz budżet 
nadzwyczajny, poczem nastaoi trzecie 
czytanie zamierzeń skarbowych miasta 
n* rok 1930—31. Sum. 

jB̂ I £3$ fjjjfr " T h 
Jutro mecz bokserski 
(FolsfitM—€?zetAos!orvacja.. 
W dniu wczorajszym wyjechała z Ka 

towic do Pragi czeskiej bokserska repre 
ztntacja Polski, udająca sie na mecz mię 
dzypaństwc wy z Czechosłowacja. 

Związek czeski ustalił już skład swej 
reprezentacyjnej drużyny, wobec czego 
w poszczególnych wagach odbędą się na 
stępujące spotkania: 

Waga musza: Forlański (P) — Skra-
mocky (C). 

Waga kogucia: Stępniak (P) — Dvo-
rek. 

Waga piórkowa: Górny (P) — Krob 
(C). 

Waga lekka: Seweryniak (P)—Jirak 
(O . 

Waga półśrednia: Arski (P) — Py­
tlik (C). 

Waga średnia: Majchrzycki (P) — 
Poetsch. 

Waga półciężka: Wiśniewski (P) — 
Lindman (C). 

Waga ciężka: Stibb (P) — Arndt (O ; 
Prawie wszyscy pięściarze czescy 

pochodzą z Pragi, wyjątek stanowi Lind 
mer z Morawskiej Ostrawy. W stosunku 
do roku zeszłego, kiedy zwyciężyliśmy 
12:4, reprezentacja czeska uległa pewne 
mu osłabieniu z powodu przejścia Nekol 
nego, wicemistrza olimpijskiego do obo­
zu zawodowców, zato jednak ogólny po­
ziom boksu czeskiego podniósł się dość 
znacznie dzięki ciągłym walkom z bok­
serami zagranicznymi. 

Mecz bokserski Polska — Czecho­
słowacja, odbędzie się.w piątek wieczo­
rem w Pradze. 

Trzyletnie walki 
o t y t u ł Biailcns&ego fota*bu 

FŹOLIERSFTIEGO. 
Wiceprezes Polskiego Związku To­

warzystw Kolarskich p. Romuald Lange 
ofiarował cenną nagrodę dla nailepszego 
klubu szosowego. Statut nagrody prze­
widuje punktowanie 5-ciu najlepszych za 
wodników w sześciu obranych najważ-

D z l ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i sławy p. t. 

Królowa 
bez korony 
Reżyser j l Franka Lloyda. 

W rolach głównych: 
Corrinne Griffith 

yiCTOR VARCONI 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 

SZ. BAJGELMANA. 

I KSIĄŻĘ 

CAGLIOSTRO 

niejszych biegach szosowych sezonu, 
przyczem o zdobycie nagrody decyduje 
suma punktów zdobytych w ciągu 3-ch 
lat. 

Nagroda ta winna wybitnie przyczy­
nić się do ożywienia sezonu szosowego. 

Drużyna polskich 
nawciar*u n> Csto. 

Drużyna reprezentacyjna polskich 
narciarzy przybyła już do Oslo. W po­
niedziałek polscy zawodnicy odbyli pier 
wszy swój trening dla rozruszania kości 
po dłuższej podroży. Trenowali bracia: 
Szostakowie, Bronisław Czech i Zdzi­
sław Motyka. Warunki śnieżne w Hol-
menkolen — nienadzwyczaine. 

Początek mistrzostw FIS odbędzie 
się w czwartek. Dnia tego odbędzie się 
bieg 17 kim. otwarty, w którym starto­
wać będą wszyscy polacy t. i. Czech, 
Motyka, Szostakowie i Kuraś. 

Na odbywającym sie z okazji mi­
strzostw FIS kongresie narciarskim w 
którym wzięło udział 16 państw z 35 de­
legatami powzięto kilka uchwał, z któ-

| rych wyróżnić należy postanowienie, że 
przyszłoroczne mistrzostwa odbędą się 
w Oberhofie w Niemczech. W sprawie 
przyszłej Olimpjady zimowei w Lake 
Placid postanowiono, całokształt progra 
mu uzgodnić w późniejszym terminie. 
Program składać się będzie z biegu dłu­
godystansowego, biegu na 18 kim. i do 
ktmbinacji oraz skoków. 

Turyści - Kadimah 
grafa TV s o b o t ę . 

W nadchodzącą sobotę dnia 1 marca 
o godz. 15 odbędą się na boisku nrzy ul. 
Wodnej zawody piłkarskie pomiędzy 
pierwszemi drużynami: Turystów i Ka-
dimahu. Zawody te zapowiadaia się b. 
interesująco, albowiem będą porówna­
niem gry ŁTSG i Turystów. Ubiegłej 
seboty ŁTSG wysokocyfrowo zwycię­
żyło zespół żydowski, dzięki nieudolno­
ści bramkarza. Turyści zapewne zechcą 
wyjść z tego spotkania W większym sto 
sunku bramekł 

I Wiadomości Jurysty*? 
BAGAŻOWE FORMALNOŚCI 

Odprawa celna bagaży ręcznyt". ( 

oddanych do przewiezienia w w a?, cjacli 
wyra. odbywa się zasadniczo na s'® ^sW 
cznycli. W poszczególnych krajacn v 
ją się sprawy następująco: hvćP<* 

Bclgja — Bagaż ciężki — m o Z

t

e J, ko^ 
zany, na życzenie pr.sażcra, do s ' 
jego podróży o ile znajduje się ianLjC$zi'j'j 
Bagaż ręczny — w pociągach P°sL|jftf 
wagonie, w innych pociągach — * 
nego urzędu celnego. łacie 

Danja. — Przy wjeździe przez ' | n a * l 
nc Warnemiinde - Gjcdser odprawa pa* 
stklcgo bagażu odbywa się w (ofiU* 
wie wagonów sypialnych za łatwia '^ . , 
celne przed stacją celową swej P°° r ^o» 

Anglja. _ Odprawa celna z a * « 
ści pasażera, dokonywana w czas i e . 
przyjeździe do Londynu przez u v ' n e » ' I S | 
Boulogne foirnalnr<ci są załata. r i a &m 
Fockestone albo w Londynie - ^ HoH3 '̂, 
Przy marszrucie przez Hock vani ' crfJ" 
singen, Antrpen, ZcebrUgge — r e w w j 
bywaią się w Harwich. . .ij Ą 

Italia — Odprawa celna odbyw* pjjt 
czo na stacji granicznej. Dopuszcza j { 5M 
nie do stacji końcowej, o ile znajo" 
urząd celny, w wypadku negatywy ti\$l 
zostaję na stacj granicznej do » * ' jM 
się pasażera. oo* ,?H 

Jugosławia. — Bagaż ręczny ^ T r c ^ S I 
wagonach, w p o c osobowych w n*' prfjf" 
— stacyl granicznych. Dopuszcz 3' j $11, 
nie do urzędów celnych znajdują" 
wnątrz kraju. 

ZNIŻKI DO RZYMU. f a 
Italskie koleje przyznały do 30. °- LĄ 

30 proc dla wycieczek zlożonycH "Mffl 
osób; 50 proc. dla wycieczek V°slL\^i 
nad 251 uczcstników*Zniżki te P r / y W ' 
nież zwiedzającym Padwę. Loretto. ^ p 
tecassino. Valle di Pompei — P r Z W 

bycie w Rzymie. 

Pabianic 
(Tel. od wł. korespondO^ 

W czasie pobytu min. P r / L tiJ 

Karnawał. 
- -o— 

WIELKA REDUTA PRASY. 
A więc Już niedługo, bo w dniu 3 marca r.b,, 

spotkamy się na Wielkie) Reducie Prasy w sa­
lach Filharmonii. Będzie to ostatnia noc kar­
nawałowa to też musimy uczcić ją godnie > Sa­
la Filharmonii przemieni się w czarowny sen. 

Łodzianki i łodzianie! Czeka was tysiąc 
niespodzianek, przygotowanych przez komitet. 
Wszelkie znaki na niebie i ziemi zapowiadają, 
że Wielka Reduta Prasy będzie największą sen­
sacją karnawału > 

Każdy jest ciekaw, kto się okaże królową 
Łodzi 

Bilety w cenie zł a 8 i zł. 4 dla wojskowych 
i urzędników można otrzymać w lokalu Ajencji 
Wschodniej Zachodnia Nr, 72 oraz w cukierni 
„Esplanada". 

Spieszcie panie i panowie, gdyż biletów co-
dzień jest mniejsza ilość. 

dzi magistrat m. Pabjanic J do 
ręce mcmorjal, w którym „ 
uwzględnienia 

wlrfPg 
mi"15 

AKADEMICKI WIECZÓR TOWARZYSKI. 
Zainteresowanie, jakie wzbudził w najszer­

szych sferach towarzyskich naszego miasta Aka­
demicki wieczór towarzyski, przeszło najśmiel­
sze oczekiwania. Cała Łódź z niecierpliwością 
oczekuje tego wieczoru, aby w towarzystwie 
naszych akaderoiczek i akademików, w atmo­
sferze zdrowego humoru pożegnać tegoroczny 
karnawał Ze strony komitetu zabawowego po­
czyniono przygotowania, by licznych gości re­
krutujących się z najlepszych sfer towarzyskich 
naszego miasta, spotkało jaknajmilsze przyjęcie. 
Cały szereg zabawnych niespodzianek 6zykują 
nasze sympatyczne studentki—łodzianki. 

Akademicki wieczór towarzyski, urządzony 
staraniem „Samopomocy Bratnie]' 1 stud. Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Łodzi, odbędzie się dnia 
2-go marca o godz. 6-ej po południu przy ulicy 
Nowo-Targowe] Nr. 24. Cały dochód przezna­
czony jest na opłacenie czesnego za niezamoż­
nych słuchaczy. 

BAL MASKOWY RODZINY POLICYJNEJ. 
Zarząd stowarzyszenia , Rodzina policyjna" 

przy VII kom. P P urządza w sobotę, dnia 1-go 
marca r. b., w lokalu hotelu ,,Savoy", Trau­
gutta Nr. 6, bal maskowy. 

Dochód z zabawy przeznaczony jest na 
rzecz wdów i sierot po poległych i zmarłych po­
licjantach. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telef. od wlasn. koresp.), 

—o— 
Wczorajsze posiedzenie rady miej­

skiej obfitowało w nader ciekawe spra­
wy. Po przystąpieniu do porządku dzień 
nego odbyła się dyskusja nad trzema 
wnioskami nagłemi. Pierwszy został 
przyjęty wniosek federacji rzemieślni 
ków żydów w sprawie równomiernego 
podziału zasiłków dla zubożałej ludno­
ści żydowskiej. Następnie wybrano ko­
misję w składzie trzech osób, której za­
daniem jest roztoczenie nadzoru przy 
rozdawaniu zapomóg. Drugi wniosek 
magistratu, tyczący się żądania od woje 
wództwa odwołania komisarza oszczęd­
nościowego Tomaszowa ze względu na 
brak funduszów na jego utrzymanie — 
przyjęty został jednogłośnie. Trzeci 
wniosek w sprawie utworzenia komitetu 
niesienia pomocy biednym mieszkań­
com bez różnicy wyznania został od­
rzucony. Po odczytaniu protokułu z o-
statniego posiedzenia, przystąpiono do 
dyskusji nad odczytanem już na poprze 
dniem posiedzeniu rady komunikatu lu­
stracji, dokonanej przez insp. Kozłow­
skiego. Sprawozdanie z wykonania bu­
dżetu na rok 1928-29 odczytał p. prezy­
dent. Następnie wybrano dwuch człon­
ków do komisji rewizyjnej komunalnej 
kasy oszczędnościowej w osobach p. 
Hermana Szapszowicza i Kazimierza 
Turkiewicza. Dalsze punkty porządku 
dziennego nie mogły być załatwione z 
powodu braku auorum. Na tem zaniknie 
to posiedzenie o g. 3 nad ranem. »» 

Komisja cennikowa przy magistracie 
uwzględniła na wczorajszem posiedze­
niu prośbę piekarzy i podwyższyła cenę 
kg. chleba z 30 gr. na 32,5 gr. 

funduszów na budowę dorw^y 
niczych. Ostatnio magistrat o' 
sfer zainteresowanych 
podanie"to zostało przez «'''jcio i 
przyjęte, przychylnie. Zasad" p 
przyznał fundusze budowlane y 

dzi i Warszawie. Z drugiej «« 1 
czkowej korzystać jednak JJ• jstr; 
wszym rzędzie Pabianice./ 1*** f 

i 

K 
Uri 
Joi 

h 
w 

A 
w t 
\ 
H;|; 

I 

zamiar wnieść rządowe » - . , 
nicze na terenach położonyc" j*yn,• 
ku Wolności w sąsiedztwie J 8 y « 
zarezerwowane tereny P.° 
miejskiej kolonji robotniczej' 

„MISS PABJANIC 
Ostatnia zabawa w tym 

dzie reduta Polskiego Czer«J> j f , c , 
ża, która odbędzie się * r U Ą i A 
w sali szkoły rzemiosł. NąJ f \ f h 
stanie wybrana najpiękniej ^ } J | 
ozanka, która otrzyma M.lAltU C 
bjanice 1930". Zabawa w y * 0 ^ &{o 
rach towarzyskich wielkie ^ .*«c 
wanle. ., 9 • ;;t 

. Przed kilkunastu dniam Jcij jfih, 
bryki chemicznej w P^W .Jlffl* 
dziono 2.000 zł. Poszukiwań"' 
stały uwieńczone obecnie W > | t ( 
rezultatem. Dochodzenie «sfJ'a l i 0 l S 
dzieży dokonał były * o l 0 L ^ 
Marciniak, którego a r e s z t u 

Piolrhów-Tryg! 

* * 
Wczoraj przybył na lustrację K o m u ­

nalnej kasy oszczędnościowej p. Bruno 
Bartosiewicki, delegat związku powiato 
wych kas komunalnych w Warszawie. 
Lustracja potrwa prawdopodobnie 5 dni. 

Jak wiadomo Wacław 
Teofila Jackowskiego. | 3 t 

sąd okręgowy w Piotr*owle"" v i *^/K& 
W tych dniach K a j d z i ń s k i p . 1 Ipi 
gowym w Piotrkowie pr?śt)5.„ o°ł Mu ' 
ułaskawienie i darowanie nru 

kary. ^ 

W dniu wczorajszym ^S^fi^JKl 
w powiecie piotrkowskim. j^inKKti* firn 
wstał we wsi Janów, f f i ln 3 Pt\c««»my* 
sie dom mieszkalny A i r t o « E J t o 5 ł 9 * i ' V 
gi pożar strawił w e wsi Qtcs^%^ 
Orabice. dom mieszkalny c j , * 
skiego. Straty w obu pożar" 
szło 15.000 zl. 
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PONIEDZIAŁEK 3 MARCA 
— w SALI FIŁHARMONJI — 

c a l a L ó d ź s p o t k a s i ę n a 

— p. t. — 

„Pożegnanie Karnawału" 
NIEBYWAŁE ATRAKCJE I NIESPODZIANKI.' 

WYBÓR KRÓLOWEJ ŁODZI! 
NAGRODY! 11. p. I t. p. I t. p. 

Początek o godzinie 10-ei wiecz. — Stroi halowy, wieczorowy, kostium lub domino. 
Bilety nabywać mnzna w cukierni „ESPLANADA" i Ajencji Wschodniej, Zachodnia 72. 
Cena biletu 8 zł. Dla urzędników państwowych i ołicerów bilety ulgowe w cenie z t 4. 

o c z t o w e b o l ą c z k i Ł o d z i . 
roznoszone tylko dwa razy dziennie, zamiast 

sciu. porządki z Koziej Wólki. - Doręczanie przesyłek. 
Cłlcij C z °rajszym w pismach war , 

*
^ t ; ukazał się następujący ko- decydu^cy 

%Szax„ i poczt i telegrafów. 
dyrekcja poczty po- Drugą z kolei sprawą, na którą na-

Hie wW d ^ , s z y m c i a -K u usprawnić leżałoby zwrócić uwagę jest 
' wi ,£ r e s P°ndencj i pocztowej w 

t'd0 r

 k l e J Warszawy. Dotychczas 
h a i n ę C Z a n o c z * e r *y r a z y dziennie, 

A e ' falowaniu skrzynek poczto-
K win 8 2 y s t K i c n domach, począw-
3 'ertn""' l i s t y b ę d ą doręczane 6 

ina» k o r nunika t ma dla nas spe-

TOWYCH I LISTÓW POLECONYCH 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że listonoszom 
po całotygodniowem wspinaniu się nal 

Dzieci odżywiane 

FOSFATYNĄ 
FALICRA 

inuju BIWIZO iwicic ruio* 
I we policzki, dobrze roz -

r wini-u- mie,'.nit! i zdrowy 
wygi nd. Niezrównanej 
dobroci mączka odżywcza 
jeit wsz-dzia do nabycia. 

Rozmowy telefoniczne 
z Niemcami. 

Z dniem 1 marca otworzony zosta-

' handlowa, która miałaby niewątpliwie I I wreszcie sprawa trzecia. Jest nią 
wpływ w ministerstwie DORĘCZANIE PRZESYŁEK POCZ 

a"ie wV d a ' 5 z y m c i ą K U usprawnić leżałoby zwrócić uwagę jest przetpo 
{ ^ i o i i ? - r ^ s P o n d e n c - 5 i Pocztowej w topowy, że się tak wyrazimy, system 

OPRÓŻNIANIA SKRZYNEK POCZTO- niezliczoną ilość schodów, należy się n , i e 0 S 0 , n . v ruch telefoniczny pomiędzy 
WYCH. słuszny wypoczynek w dnie śwląte-

Na całym świecie, a od bardzo wielu czne. 
lat już; w, \Varszawie, skrzynki poczto-1 Są jednak przesyłki pilne i listy poś-
we opróżniane są prze? listonoszów na pieśżiW, które nić mógą^czekać na pocz-
motocyklacb, na rowerach, czy na spe- cie prze/ paja niedziele, albowiem od 
cjalnych wózkach, w każdym bądź ra- ich załatwienia zależy niekiedy pown-

e. gdyż treść jego od dłu złe za pomocą jakiegoś śroaka lokomo-' dzenie interesu. Bardzo ważna jest tedy 
E^SzJS J c d n ą z n a i D a r d z , e i pa- cjl, pozwalającego szybko przenosić się rzeczą, ażeby dyrekcja poczty w Łodzi 
avź irw n .°°lączek. -z miejsca na miejsce i po opróżnieniu 

JVójSt, m i a s t e m , które ze tfzglę-' skrzynki przenieść listy do gmachu po-!ne, na poczcie i by wszystkie przesyłki 
ustanowiła s p 2 c j a ! u e dyżury niedzicl-

Niemcami a Polską. Dopuszczone będą 
rozmowy zwykle i pilne pomiędzy ws y 
stkiemi miejscowościami obu krajów. 

Pozatem ustalono rodzaj rozmów 
„błyskawicznych", których koszt wyno­
sić będzie dziesięciokrotną cenę rozmo­
wy zwykłej, a polegać one będą na na-
tychmiastowem połączeniu bez kolejki. 

Dozwolone będą również rozmowy 
abonrntowe za opłatą polowy taksy, 

Charakter przemysłowo-han- czty, by stamtąd, po wysortowaniu, moji listy pośpieszne doręczane były adre i e c z l y l K 0 w godzinach od 19 do 8-ej 
(b) 

'fi lis 
Ł^dj] j W r a c a ć wielką uwagę na gły wyruszyć do miejsca swego prze-jsatom również w niedziele i święta. 
• : \ j a

 a«anle poczty. Tymczasem znaczenia. | Nie są to wymagania nadzwyczajne, 
bty C z ynnoścl pocztowych w | A w Łodzi, codziennie, w pewnych Stosuje się tak wszędzie we wszystkich 

- Pominą nam czasy, gdy Łódź, określonych porach dnia, mieszkańcy ze |państwach, nie widzimy więc powo-
INna W P°wljakach, względnie'zdumieniem przyglądać się muszą wido- 'dów, dlaczego nie miałyby znaleźć za-

w n a m s t 0 S J , n ł t ' ' panujące do-; wisku odpowiedniemu dla jakiejś Koziej stosowania i w Łod^i, gdzie, jak już za-
małych miasteczkach pro-i Wólki, czy Innej zapadłej mieściny. i znaczyliśmy, kolosalna ilość spraw prze 

Oto mianowicie listonosz, z dużym myślowych i handlowych załatwiana 
workiem Dod pachą, idzie sobie wolnym jest drogą korespondencji, (-is). 
kroczkiem przez ulice od jednej skrzyn­
ki do drugiej. Za pomocą specjalnego 
aparatu przesypuje listy ze skrzynki do 
worka, poczem znów bierze go pod pa­

rano. 

iNv y s , z y m rzędzie zwrócić uwa-
U ^ a ś n i e * 

5 t C R O S Z E N I E P O C Z T Y . 
5 6 o c z ł 3 e s z c z e czasy, kiedy dostąr 
,% [^adresatom tylko raz dzień 

" t c f t l ° a r ~ z o niedawno, zaledwie;chę i idzie dalej. Zrozumiałą jest rzeczą, 
p W . u - Później, wobec licznych | że przy takim spacerze listy dostają się 
k^vch i o r s t w Przemysłowych i: na pocztę 1 są segregowane dopiero wte 

' oprowadzono dwukrotne dy, kiedy powinny się już dawno znaj-
j^czty adresatom: pizedpo-;dować w pociągu, mknącym do miej­

sca przeznaczenia. 

1-szy D ź w i ę k o w y 
Kino-Teatr w Łodz i 

" Na 
II 

aparatach 
N D I D " 

Wfstern - Fl̂ ctric" 

i4J°Południu. 
m s u czasu nie posunęliśmy się 

\ Wprzód. Aczkolwiek prakty­
cy * \ wykazała, że niemożliwe 
\H o d z 5 ' k t o r a w swych nie-
1 lt0 P r zedsiębiorstwach załatwia 

* r

C sPondencji tysiące spraw 
Jujcdna.Zn°szono pocztę tylko dwa 
M , , miarodajne czynniki nie 
"b v się tem 1 nic spowodo-

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

zdumiewające prze- jHI 
'"H* boje dźwiękowe 

n stan r uległ zmianie 

l 3 ' t an t t a w i e stopniowo wprowa-
%' e rokr \ r o z n ° s z e n i e poczty, póź-
K^7R, n e ' a obecnie, laW widn<< 

l ż o n e g o na wstępie 
Ą b e d , . 

'e y z e ś ć razy dziennie nie-
potrzeby tak wiel-

Tow. Eugericzne w Łodzi. 
W Łodzi, jak jut donosil iśmy, utworzyło sie 

l T o w a r z y s t w o eugeniczne, Jako oddział organi­
zacji obejmującej całą Rzeczypospolitą. 

P ierwsze zebranie t y m c z a s o w e g o zarządu, w 
sk ład-którego wchodzą pp. dr. Klinger, dr. Mi­
sjom ławnik Purtal. naczelnik wydzia łu Rosset I 

I sędzia Świderski, odbyło się dnia 19 b. m. Na! 
, ptzcwodmczacegrj t y m c z a s o w e g o Zarządu w y - 1 

brano d-ra Misjona, a na sekretarza dr. Klingera. 11 
I Uchwalono dokooptować do zarządu wszystkich 
I zas tępców. D o składu zarządu t y m c z a s o w e g o 

wejdą zatem jeszcze p. p. dr. Dobrowolski , dr. 
Leyberg. dr. Ładyńskl, dr. Skibniewski i dr. Sku 
s iewicz . Poza tem uchwalono zająć się werbowa 
niem członków na teren c m. Łodzi, przyczem 
ustalono minimalna składkę w w y s o k o ś c i 50 g r o - , | 
s z y miesięcznie. Jako cel najbliższy pracy w y ­
znaczono energiczną propagandę (artykuły, od-

i obecnie, jak widać 
komun!-

I^ei^j " ^ z i e roznoszona aż sześć 

, > a s ? S D o k o i 

L Dr?r.a 3 a k Warszawa, a nie bę- c zy ty i t. d.). celem zapoznania szerokiej publi-' 
S i a a d n i - Jeśli powiemy, że dla " " £ l i a

z

r ^ a

v

n i a m i e u * e n : k l 1 i e j d o n l o s ' e m * n a . wari a t. . • i i » u czemu dla rasy. 
\\\Aż u V, b Ł o d z ' 1 n a , e ż a I o r j y T o w a r z y s t w o eugenlczne ma w s w y m p r o - ' 
•, ^NlF i ^ s gramie prac otworzenie specjalnej ..Przychodni 
^ u *-<l TAKA SAMA NORMF. eugenreznej"'. składającej się z poradni przedślu. : 

s Praw-o • , - A T A bnej i wenerycznej , gdzie za minimalną opłatą 
k dzje„„ ą n ' C WOlno przejść do każdy znajdzie fachową poradę I pomoc specjali 
l '^c>t n e ^ ° - Skoro miejscowe s ty . cwent. leczenie. 

' ;^n'? vV e. "ie przejawiają w tej Wszelkich bliższ: iższych informacji udziela sekre 

u c> ln o i n ł , „ n iarz i o w a r z y s i w a .cugL-incznego. u i . M nger co-
s P r a « ? ! c j a . t y w y ' Powinna za- d z i c n n i c o d g o d Z i 1 0 d o 1 2 ( u l K X , M I 2 , .eł. 

Q W 4 izba przemysłowo- . Nr. 132-28). 

Dramat ,gins'y. 

Muzyka wielu narodów. 
Piosenki • nienue ka, włoska, francuska, 

hiszpańska, angielska: 

Gdy noc zapada. 
Intermezzo śpiewno-tancczne. 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 ej wiecz. 
C e n y m i e j s c n a I s e a n s ( d o g o d z . 6 . 1 5 ) z t . 1, 2 . 3 . 

T I w A G A ^ ^ e d z ^ l e T ^ d ^ 
M , ° , « W Ł A D Z I O Z W I M . 1 C Z . 

Bilety w cen c zł. 1. do 4 — do nabycia w ka^ic kinoteatru. 

* 
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Łódź 
27 lutego 1930 K U R J E R HANDLOWY N I M , 

27 lutego 

Iroczenie wypłat Banku Przem. w Poznaniu 
Łódź ma prawo wybrać męża zaufania* 

Dnia 25 b. m. odbyła się rozprawa w 
sądzie powiatowym w Poznaniu nad 
wnioskiem dyrekcji banku o udzielenie 
odroczenie wypłat. 

Największa sala gmachu sądu powia­
towego w Poznaniu nie mogła pomieś­
cić olbrzymich rzesz wierzycieli. Wobec 
tego na wiosek zastępców wierzycieli 
sąd wynajął, dla odbycia rozprawy, ol­
brzymią salę domu rzemieślniczego. 

Łódzkie wierzytelności reprezento­
wał adwokat poznański dr. Józef Kazi­
mierz Oidyński, byty łódzki sędzia 1 
adwokat. 

Według odczytanego sprawozdania 
biegłego Marciniaka okazało się pier­
wotnie, że bank przemysłowców w Po­
znaniu miał zł. 2.142.134 przewyżki pas-
sywów nad aktywami; po dodatkowych 
wyjaśnieniach biegły stwierdził nadwyż­
kę aktywów nad pasywami o 113.000 zł. 
W dyskusji nad zagadnieniem udziele­
nia nadzoru przemawiali adwokaci dr. 
Piechocki i dr. Oidyński. Postawiono 
wniosek o mianowanie nadzorcą dyr. 
Adamczewskiego z banku komunalnego, 
rodzonego brata naczelnego dyr. banku 
przemysłowców, odpowiedzialnego z te­
go tytułu za obecny stan interesów ban­
ku. Adwokat dr. Oidyński sprzeciwia­
jąc się wnioskowi w imię interesów wie-

G I E Ł D Y . 

rzycieli, wskazywał niedopuszczalność 
zamianowania nadzorcą brata naczelne­
go dyr. banku przemysłowców . 

Sąd podzielił wywody adw. dr. Oi-
dyńskiego i zamianował nadzorcami 

banku przemysłowców pp. Thiela 1 Ta­
deusza Szmyta z Poznania z listy sądo­
wej. 

Sąd udzielił odroczenia wypłat na 
czas od 25 lutego do 25 maja b. r. Wal­

ne zebranie wierzycieli jednomyślnie po­
wołało do komitetu wierzycieli dr. Gi-
dyńsklego, dr. Piechockiego, Dziębow-
skego, Kucharskiego i Nowaka — wszy­
stkich z Poznania, z tem, że są oni u-
prawnieni do wyznaczenia w każdem 

mieście, gdzie znajduje się oddział ban­
ku przemysłowców swego męża zaufa­
nia. 

Posiedzenie sądowe trwało 5 godzin. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 27 lutego 

ZWIĄZEK CUKROWNI b Królestwa Pol-
skicgo, Wołynia ł Małopolski zawatrt z Zrzeszę 
niem plantatorów buraków umowę określającą 
kontyngenty planlacyj oraz cenę buraka cukro 
wego. Umowa ta obowiązywać będzie na okres 
kampanii cukrowniczej 1930—31 

PRODUKTY ROLNICZE I LEŚNICZE stano­
wiły w ub r. 60 proc. ogólnego wywozu z Pol 
ski. Udział właściwego rohretwa wynosi 42.3 
proc , w tem 20,3 proc- stanowi udział produk­
cji roślinnej wraz z odpowiednim przemysłem, 
a 22 proc, — udział produkcji hodowlanej. Pro­
dukcja hodowlana dostarczyła o 30 proc. wię­
cej materiału na handel zagraniczny niz cały 
nasz przemysł górniczy wraz z naiftą i kokio-
winami. 

WYWÓZ KI.EPKI BEDNARSKIEJ spada 
silnie od lipca ub roku. Przyczyna zmniejszone­
go eksportu jest nietylko spadek konsumeji na 
rynkach odb :orczych, ale w pierwszym rzędzie 
bardzo silna konkurencja klepki rosyiskiej któ­
rą ostatnio kieruje się w znacznych ilościach na 
Zachód. 

PRZY MIN. ROLNICTWA utworzony został 
specjalny komitet melioracyjny, którego zada­
niem będzie opracowywanie programu działal­
ności w dziedzinie mcljoracji oraz sposobów rea 
lizowania programu, koordynowanie działalności 
poszczególnych ministerstw w zakresie meljo-
racji, organizacja administracji w sprawach mel­
ioracji i wydawanie opinji co do zagadnień, do­
tyczących udziału i prac państwa w dziedzinie 
meljoracji 

EKSPORT SZTUCZNEGO JEDWABIU z 
Polski w roku 1929 przewyższył lrj-krotnie eks­
port roku poprzedniego, osiągając wartość 10 
milj. złotych. Sztuczny jedwab eksportowany 
jest do wszystkich krajów Europy, Azji i Ame­
ryki. 

PRZEMYSŁ MASZYN I NARZĘDZI ROL­
NICZYCH przechodzi skutkiem fatalnej sytuacji 
rolnictwa ostry kryzys. Grudziądzka , Unja" 
Zjednoczone fabryki Maszyn S. A wstrzymała 
ruch na 5 tygodni. 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 26-eo lutego 1930 roku. 

TRANZAKCJEi 
Dolary 8.87. 

CZr KI. 
Belgja 124.25, Holandia 357.60, Londyn 43.34 i 

pół. Nowy Jork — czeki 8.901. Nowy Joik — ca 
bel 8.918, PaTyt 34.90, Prasa 26.40 I pół, Szwaj­
caria 172.04, Wiedeń 125.53, Berlin 212.81. 

AKCIE. 
Bank Dyskontowy 127.—, Bank Polski 164.50, k, 

163.75, Bank Zarobkowy 78.50. Wejriel 50.—, Lii a L » J l - u w 

pop 24.—. 23.75. 24.—, Ostrowieckie. Serja B. 
60.50, Starachowice 20.—, Habcrbusch 107.—. | Łódzkie hurtowe kupiectwo będzie na 

" R S U T S S K 1 \ £ ™ . ^ A S F F I ! ^ , W " ™ * ™ ? ™* V 

radcę Lewsztajna, dyr. Haimana, dr 

Wszechpolski zjazd 

manufakfurzystów 
W nadchodzącą niedziele odbędzie 

sie w Warszawie w Centrali związku J 
ki.pców pierwszy wszechpolski zjazd. 
hrrtowników branży manufakturowej. 

rowka 79.—. 79.50. 79.25, 5 proc konwersyjna 
51.25, 6 proc dolarowa 74.—. stabilizacyjna 84.— 
8 proc. Banku OospodaT^twa Krajowego 94.—. 
4 proc. listy ziemskie zł 42.50. 7 proc. ltety ziem 
skie dolarowe 7 5 — . 4 i pół proc. listy ziemskie 
zł. 51.25. 51.50. 4 i pół proc. m. Warszawy zł. 
53.—, 5 proc. m. Warszawy zł. 55.75, 8 proc. m. 
Warszawy zł. 73.50. 74.25, 8 proc. m. Łodzi 
64.50, 65.50. 

S P R O S T O W A N I E . 

W wczorajszym numerze naszego 
pisma mylnie wydrukowana została naz 
wa firmv. Les Tlssus A. G. B. Winno 
być: Les Successeurs d' Albert Godde, 
Bcdin et Cie. 

Dowiadujemy się. że firma ta, która ' sprawach racjonalizacji 
od dziś rozpoczyna swa działalność na 
terenie Łodzi, wydaje również własny 
miesięcznik mód, wychodzący w czte­
rech językach pod nazwą „Art", Gout, 
Bcautc. 

W Y S Z Ł A Z D R U K U 

(nakładem łódzkiej księgarni 
.Czytaj") 

u 

STANISŁAWA BALA. 
C e n a 2 z ł o t e . 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Skład główny: Księgarnia .Czytaj" Naru­

towicza 2. 

Warszawskiego, Lipnowskiego i Nadia, 
(stowarzyszenie kupców m. Łodzi) dr. 
Messiugera, Jaszuńskiego, Piotrkowskie 
go i ^renicera (centralne stowarzysze­
nie kupców i przemysłowców). 

Na porządku dziennym obrad znajdu­
ją się następujące sprawy: l) organiza­
cja handlu włókienniczego, 2) racjonali­
zacja handlu i stosunek do karteli prze­
mysłowych, 3 ) sprzedaż detaliczna 
pizez fabrykantów, 4) sprawy ochrony 
kiedy tu, 5) sprawy podatkowe. 

Delegacja stowarzyszenia kunców m. 
| Łodzi przygotowała na zjazd referaty w 

handlu i ruchu 
kartelizacyjnego przemysłu. 

Delegacja bronić będzie tez. ustalo­
nych w swoim czasie na w s D Ó l n e j kon­
ferencji łódzkich kupców z fabrykanta­
mi. Przedstawiciele stowarzyszenia kup 
ców wypowiedzą się za kartelizacją, o 
ile nie eliminuje roli kupców. W spra-

Jwach podatkowych delegacie łódzkiego 
; kupiectwa będą się domagały, obniżenia'! 
1 stawki podalku obrotowego do Vs pro-
' cent w hurcie i 1 proc. w detalu już od 

1 kwietnia b. r. — j . — 
oocxxxxxxxxxxx>occxxx>ooooooooooo 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 

M I E C Z Y S Ł A W A K A L I S Z A 
Chirurgia stomatologiczna. 

C e g l e l n i a n a 2 6 , fr. I p. — Telefon 108-26. 
Godz. 1.30—4 i 7—8 wiecz. 

udziela wszelkich informacli o-
raz prowadzi dział pośrednictwa 

„OBRONA" 
wlaOaks Barensztajo i Ska. 
Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w i c z a 1 5 
załatwia wszelkie prośby do władz 
s ą d o w y c h administracyjnych, 
skarbowych i wojskowych. 
U w a g a : Specjalny dział wekslo­
wy i podatkowy Współpraca 
pierwszorzędnych sił fachowych 

•! P R O S Z E K O D B Ó L U O Ł O W Y D L A D O R O S Ł Y C ł ł , ! ; 

^ O W A L S K L D L A 

• USUWA NAJSILNIEJSZE w 
W BÓLECtOWY ^ MMŚ 
MM. 

XXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

R E Z O L U C J E P O D A T K O W E 

kupiectwa tomaszowskiego. 
Stowarzyszenie kupców i przemy­

słowców m. Tomaszowa - Maz. na swo-
jem nadzwyczajnem ogólnem zebraniu 
uchwaliło, w związku z panującym kry­
zysem następujące rezolucje: 

1. Zmniejszenie podatku przemysło­
wego w hurcie do pół proc. od obrotu, 
w detalu do 1 proc, niezależnie od tego 
czy przedsiębiorstwo prowadzi księgi 
handlowe. 

Postanowiono również przyłączyć 
się do uchwał, powziętych przez cen­
tralę przedstawicieli handlowych w War 
szawie, w sprawie konieczności poczy­
nienia zmian w krzywdzącej przedsta­
wicieli handlowych noweli o podatku 
obrotowym. 

2. Złagodzenie systemu traktowania 
podatników w komisjach szacunkowych 
i umożliwienie płatnikom przedkładania 
komisjom osobiście dowodów, zarówno 
w sprawie wysokości obrotu, jako też 
dochodu. 

3 . Ustalenie świadectw przemysło­
wych kwartalnych. 

4. Załatwienie wszystkich odwołań 
w ciągu 3-ch miesięcy, od daty wnie­
sienia. 

5. Rozpatrzenie zaległych odwołań 
z lat: 1924, 1925, 1926, 1927, 1928 do 
1-go czerwca 1930 roku, gdyż dotych­
czas płatnicy podatków nie otrzymali 
odpowiedzi na odwołania jeszcze z ro­
ku 1924, jak również natychmiastowego 
załatwienia podań, odnoszących się do 
stosowania 1 proc. stawki ulgowej, przy 
podatku przemysłowym od obrotu za 

rok 1928 od handlu hurtowego, nie pro­
wadzącego ksiąg handlowych. 

6. Kierowanie odwołań, złożonych w 
urzędzie skarbowym do izby skarbowej 
w terminie miesięcznym. 

Umorzenie podatków od podupad­
łych płatników i firm zlikwidowanych. 

8. Wydanie okólników do naczelni­
ków urzędów skarbowych o przestrze­
ganie w komisjach szacunkowych syste­
mu podpisywania list wymiarów każde­
go pojedynczego płatnika przez wszyst­
kich członków komisji szacunkowej. 
Przy teraźniejszym systemie (ryczałto­
wego podpisywania przez członków ko­
misji szacunkowych, uchwalonych wy­
miarów, w protokule posiedzeń komisji, 
mogą się zdarzyć niedokładności, krzyw 
dzące płatników. 

Fala protestów 
wekslowych 

tom: Najwyższy odsetek Pr 

s tów dało włókiennie s tów dało włóki-
Depresja gospodarcza w P ° J ^ •l^karr 

duje wyraz w statystyce P 1 " 0 1 , J o ^ c 

slowych, których liczba wzr° s i a 

no nienolowanej wysokością J f l gjj] 
Jak wynika ze sprawozda" t j « a . 

W E K S L I P F T A B Ę D ! Polskiego, odsetek 
nych w Banku Polskim wynios' ^ 
niu 6.12 proc., co stanowi wy« 
notowaną od stycznia 1926 r. f, 

M R I 

w 
na 

, , C Y . JE 

' H O 

Jfekar 
J H a : 
•NA W porównaniu ze styczm 

odsetek protestów weksli w » , 
skim powiększył się o 63 pr°<:' t ł ^ 1 1 * 
liczby protestów nastąpił po"?"" P \ IAŁ 

raźnie wzmożonej ostrożności ^ ̂  gri 
Polskiego w stosunku do dysk°nl 

go niaterjahi wekslowego. j 
Bank Polski z a p o c z ą t k o w a ' J ^ J J G J 

„jia r. b. statystykę weksli W™ 
wanych według wystawców P« _ r 2 y 

niejszych gałęzi gospodarstw8
 J I J F C J S 

nego. Ze statystyki tej w y n ^ / C 
golną kwotę weksli zaprotesio ,F JPI 

ńhC 1 

[ND, 

talową — 6 proc, skórzaną ~~ , L C ' ! E N 

drzewną — 3 proc. J L " 1 ^ 
Naturalnem następstwem $ Y 0 ^ * l e i 

protestów był wzrastający P i 
brak zaufania do weksli. . « ^ J , H , ' 

Bank Polski, uwzględniają? * j , *Mą 2j 
nie krytyczne położenie rol« ^ I | ^ | i z 

golną kwotę weksli zapr 
wysokości 16.8 milj. zł. 

n a w ł ó k i e n n i c t w o p r z y p a d ł o 
na rolnictwo — 19 proc, na " r

 4 pf*lj -

ty 

wolił na prolongatę pierwszel 
tuhi udzielonych rolnictwu *re 

go, który w cągu tet*o °k r , e s U c pi°*|> 
szył się o 60.5 milj. zł., czy» 0 

Weksel z 5 8 W** 

"Owe 

N U L E 

Jeden z urzędów pocztowy^ 1 , z | 
tych dniach do inkasa weksel n*/„0 i 
pisany przez Ludwika Łukonr-.fl^-g y r 
rżeca Podlaskiego, zaopatrzony « jest^ 
czem do blankietu weksla dolcp""" 
papieru dwumetrowej długości. t(Jtl 

Weksel ten był w Warszawie. 

320 

Si 
RŻY 

rrlcach. Kaliszu, potem w e Lwo\V' c

p | ^J i ^ , 
- BrześcW1 ^ S l ^ y Kowlu, Lublinie, Chełmie 

dzanowle. 
Powrócił znów do WarszaWJ 

słano do Międzyrzeca do inkasa. 

Odroczenie terminu 
dla banków. 

Termin składania 

& P2 

ii 

I rok 1929 dla banków o d r ° . ̂ ff a? 
zez 

według złożonego 
w tym terminie nie będą P ° 

stał do dnia 15 marca. , ł,aiiM .J 
W tym samym terminie W ,uj w 

ny wpłacić różnicę pomiędzy w 
ml zaliczkami a podatkiern ,6^ 

^ z n a n b i e r a V ^ }&h 
odsetki za zwłokę. x r , 

% 
Maszyny włóklenf"1" I V 0 C 

w Bielsku. flflic#5Z\ 
W przemyśle maszyn 

okręgu bielskiego napływ \es^Ą}{ 
słaby i fabryki od szereg" » M tąj, 
oują przy ruchu o g r a n i c r o u r ^ ^ ^ i ^ 
styczniu r. b. wywieziono z T " , 0 r ^ ' ly>y 
ło 91 ton zgrzeblarek, «eltaK

fn»»*r.# sien mechanicznych ° r a Z

t a 

apretury. Cyfra powyłs*^"*^ ^'^tjf^iji 
wie około 5 0 prac. przecie." ' 
nej wywożonych 
1 9 2 7 - 2 8 . 

maszyn. 
IV' 

'Wartość powyższych 
tymczasowego z e s t a w i e n i a ^ * MFA 
na 2 3 0 . 0 0 0 zł. Ceny, MY&Zfr, %m\M 
porcie maszyn W Ł Ó K I E N N I C Z ^ . E ) t« (M,\x 
regu miesięcy są nader ^x,,.te$.\,c'' 
do kosztów własnych, p;r*>. fjttj. 
regu miesięcy są 

nych, 1 
ki płatności z (Dowodu sum .. z powoau »»••-• ^EI 
pogarszają się z miesiąca D 

Eksport grempli i taftj> :%si$DM& 
Wywóz grempl' % 

w styczniu r. b. był słaby 1 1^ 
ledwie 2718.60 kg., t.j. &°[M ^ 

k f?V 

,fn; 

Również napływ ^ Ó V ^ ^ J j T 
na powyższe artykuły °> ftyt^L * j 
z powodu ograniczenia xltt$ 
związku z zastojem w P 
kienniczym. 

I S T 
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cja piekarni. 
JJJJ 25-gd b. m. wojewódzka ko-

zdania wypieku chleba rozpo-
akcję na terenie m. Łodzi i 

a ,a już szereg piekarń podczas 
JM£ w nocy. Szczególna uwagę 

^ b " a p i e k a r n i e « znajdujące s i e . w 

•™ 3 stwierdzono, że stan sanitar-
J^arniach zbadanych iest zada­
J E jednakże zlustrowane piekar 

klRynach pod względem lokalo-
^ ^ p o w i a d a j ą c e przepisom rozpo 
C"mi-1 

1930 Str. 11 

* B R I ' N I S T E R S T W A
 S D r a w wewnę-

? c s musiały zostać zlikwido-

* JANIACH: T. Biernackiego — 
? 7 i L. Grzesia - Aleksan-

, ^wypiek odbywał sie w wa-
ł C » a n i t a r n y c h ' 0 d n o ś n e P r o " 
«łt. l a ' y sporządzone i przekazane 

U p a d ł o ś c i i n o d i o r g 
Adwokat Oskar Aftergut wniósł do j Równocześnie wniesiono do sądu po-

sridu okręgowego podanie o udzielenie; danie o udzielenie nadzoru firmie „BRA-

J ICH H

G R O D Z KIEMU DO POCIĄGNIĘCIA! 
Q O ODPOWIEDZIALNOŚCI. 

JT) IN Ą

U

Z K U Z DZIAŁALNOŚCIĄ STACJI DO, jfktór cl
 C H , E B A WŁAŚCICIELE PLEN 

$ «CZV M I E U UJEMNE WYNIKI BADAR 
O1 UJ ZOSTANĄ WEZWANI DO URZĘR 

,yTta>ieku. 
w k P O N°WNEGO STWIERDZENIA 'W i«TtiaSrniacn

 UCHYBIEŃ, PIEKARNIE TE 
PIKOWAĆ SIĘ POD SOECIALNĄ KOOI 

celem wviaśnienjia 

odroczenia wypłat firmie ..S. Blum-
berg". Przedsiębiorstwo firmy składa 
siję z tkalni, która mieści się przv ul. Po­
łudniowej 52 i ze składu towarów przy 
ufl. Sienkiewicza 29. Firma istnieje od 
wielu lat; oparta jest na mocnych pod­
s tawach czego dobrym dowodem było 
r/rzetrzymanie przez nią kryzysu poin­
ta acyjnego w 1924/25 roku. 

Przedsiębiorstwo pracowało bardzo 
ostrożnie: akceptów własnych wcale 
;nie wystawiało, a cieszyło sie wielkiem 
i zasłużonem zaufaniem w sferach kupie 
•ckich i przemysłowych, dzięki czemu 

'.korzystało z wielkiego kredytu otwarte 
J go. Jednakże fala protestów z żyrem 

firmy, która napływała od początku kry 
zysu znacznie wyczerpała płynne zaso­
by firmy i zmusiła ją do prośby o odro­
czenie wypłat. 

Milionowy bilans firmy ..S. Blum-
berg" wykazuje kapitał własny w wy­
sokości 1/3 sumy bilansowej. Pozatem 
pasywa składają się z jedynej pozycji wie 
rzycieli z otwartego rachunku, z czego 

„..ENT. ZOSTANĄ ZAKWALIFIKOWANE 
* , D ° W A N I A . 

f *'*>iie zakazu wypieku 
^ , b * Pszenno-żytniego. 
>•!! SjMu Z ZABIEGAMI WSPÓLNEJ RE-
•» I J ZWIĄZKÓW MŁYNARSKICH MIN. 

^NĘTRZNYCH ZDECYDOWAŁO SIĘ 
J * H

W E ROZPORZĄDZENIE O WYPIEKU 
Kf ^ENNO-ŻYTNIEGO, IDĄCE W TYM 

W, , WYPIEK TAKIEGO CHLEBA.' BĘ-
^ 1 JOLONY, JEDNAKŻE ILOŚĆ TNĄKI 

^"'E BĘDZIE MOCLA PRZEWYŻSZAĆ 

CIA A. 1 S. DAWNY"; pod firma tą pro 
wadzony jest wyrób i hurtowa sorzedaż 
konfekcji męskiej przy ul. Nowomiej 

nia istnieje od 65 lat, z czego od 35 lat W 
ich rękach. W grudniu 1928 roku ogłoszo 
no im upadłość, a następnie podniesiono 
ją naskutek układu z wierzycielami, za­
wartego w lutym 1929 roku. Układu te-

skiej nr. 3. Zgodnie z nazwa o rzeds ię -go upadli nie byli w stanie wykonać i z 
biorstwo istnieje od wielu, bo od 23 lat. 

Bilans przedsiębiorstwa przekraczał 
sumę 300.000.—zł. i wykazuje w tem 1/3 
kapitału własnego. Zarazem przedstawia 
stan ogromnego unieruchomienia, gdyż 
2/3 aktywów, dokładnie 240.000.— zt. 
tkwi w składzie towarów. Ta suma naj­
lepiej objaśnia, jaka była przyczyna tru­
dności płatniczych, a mianowicie: stag­
nacja i związana z nią niemożliwość zby 
cia towarów. Suma ta wystarcza do po­
krycia akceptów wierzycieli z otwar­
tych rachunków i przez to jest wytycz 

obawy przed powtórnem ogłoszeniem 
upadłości, sami złożyli podanie o nadzór 
we wrześniu 1929 roku. Z raoortu bie­
głego okazało się wówczas, że suma bi­
lansowa wynosi 135.000.— zł. w tem 
95.000.— kapitału, a tylko 40.000— zł. 
należności wierzycieli krótkotermino­
wych. Sąd okręgowy w Łodzi odmówił 
prośbie Wróblewskich, wychodząc z za 
łożenia, że bilans jest za dobry, skoro pe 
tenci mają dwu i półkrotną przewyżkę 
kapitału nad zobowiązaniami, co było 
niezawodnie skutkiem niedawnei upadło 

ną planu sanacyjnego, który przewiduje ści. Tłumaczenia ich, że potrzebny jest 
spłatę długów w miarę likwidowania 
składu-towarów. 

* * 
. * i W sądzie apelacyjnym w Warszawie 

rozpatrywano w dniu 21 b. m. skargę a-
pelacyjną MAŁŻ. WRÓBLEWSKICH 
o udzielenie odroczenia wypłat z odwo-

jednak około 60% jest płatnych w krót- łania się ich od wyroku sadu okręgowe-
kim czasie. Tu właśnie tkwi przyczyna, go w Łodzi. W odpowiednim czasie no-
która zmusiła petenta do złożenia swej 
prośby. Nadmienić jednak trzeba, że 
wszystkie zobowiązania krótkotermino 
We znajdują zupełne pokrycie w akty­
wach płynnych. Aktywa te oszacowano 
bardzo ostrożnie, skoro przy pozycjach 
„dłużnicy z otwartego rachunku" i „to­
wary" odliczono 10 względnie 15% na 
ewentualne straty. 

Plan sanacji przewiduje likwidowa­
nie aktywów i nagromadzenie w ten 
sposób kwot, potrzebnych do SDłacenia 
należności 

trwaliśmy kilka podobnych wypadków. 
Z uwagi jednak na skomplikowany cha­
rakter niniejszej sprawy oraz na znacze­
nie, jakie w tej materji mają wyroki wyż 
szej instancji wogóle dla przyszłych po­
stanowień sądów okręgowych zarówno 
sama sprawa, jak i motywy, któremi kie 
rowały się obie instancje zasługują na 
specjalne omówienie. Sprawa przedsta­
wia się jak następuje: 

Małżonkowie Wróblewscy prowa­
dzą hurtową i detaliczną sprzedaż cukier 
ków przy ul. Nowomiejskiej 21. Przedsię 
biorstwo ich według ich własnego zezna 

czas na upłynnienie składu towarów, 
sąd nie uwzględnił, wychodząc z zało­
żenia że mieli oni dosyć czasu na upłyn­
nienie od podniesienia upadłości w lutym 
do rozpatrzenia sprawy o nadzór w li­
stopadzie ub. roku. 

Na tej samej sesji rozpatrzono poda­
nie wierzycieli o ogłoszenie Wrób lew 
skim upadłości. Podanie to wnieśli wie­
rzyciele, sąd jednak odrzucił ie. z braku 
wszelkich dowodów niewypłacalności, 
których wierzyciele nie złożyli. Wierzy­
ciele Wróblewskich na tem poprzesta­
li, natomiast Wróblewscy wnieśli apela­
cję z prośbą o udzielenie im odroczenia 
wypłat. Sąd apelacyjny przychylił się 
do ich prośby, kierując sie nastepujące-
mi względami: Biegły stwierdził wyraź 
nie, że petenci znajdują sie w trudno­
ściach płatniczych, oraz że beda posia­
dali środki na spłatę swoich zobowią­
zań po upłynnieniu aktywów, a więc od 
roczenie się im należy. 

o M ? 2 9 r- i D o akt Nr. 2223/1929 r. Do akt Nr. 749 1929 r. 
^ O S Z E N I E . f ° m m ' OGŁUSZENIE. I OGŁOSZENIE. 

Grodzkiego w Ł o - Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o . Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
DrZ y"%™SKI. zamieszkały d.tfi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkały dzi. TOMASZ CHORZELSKI. z a m e s z -

Wl*. "Ucy Sienkiewicza 67. w" Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 67. kały w Łodzi przy ul, Sienkiewicza 
H t i 1 0 3 0 u - P . C. ogUsza . n a , zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza . Nr. 67. na zasadzie art 1030 U. P. C. 

- t o d » T T c a 1 9 3 0 r - 0 4 1 żodz . 10 ź i ) w dniu 6'marca 1930 r: o d godz. 10 ogłasza , że w dniu 11 marca ,1930 r. od 
^ I G Kfzy ul. Piotrkowskiej r #\no w Łodzi przv ul. Piotrkowskiej godz. 10 rano w LODZI przy ul. Piotr-l̂V*le

 się sprzedaż z p r z e - t i r . 47 odbędzie się sprzedaż z prze- kowskiej 26 odbędzie sle sprzedaż z 
ł S C ? 0 ruchomości, najeżą-fjargu publicznego ruchomości, należą- przetargu publicznego ruchomości, na-

* ff»l« , J a n J a c h i S-ka i skła- i-ych do firmy księgarnia Ludwika leżących do Rafała I Estery Ruch i 

WkS i m*wi - - i - Fischera ł składających się z różnych małż. Piotrkowskich i składających 

oszacowanych na sumo Zł. »le * 44 sztuk kreponu. 51 sztuk towa-
7 ^ TU ..Minerwa , 63 sztuk towaru ..Ryps 

ll Łódź.' dnia 14 lutego 1930 r. (Panama", oszacowanych na silnia Z!. 
RZYMOWSKL j K o m o r n k : .1. RZYMOWSKI. 4 0 7 7 . - . ' I&AW. ' IDo akt Nr. 2746/1929 

"»V D * mebli, maszyn do pisa 
rA 2 6 5 Q r f t e ^ oszacowanych (książek. 

Ł ł t '"telso 1930 r, 

ytBt SUSZENIE. 
r. 

Łódź. dnia 19 lutego 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

'JIY' 6 I U D " U . P . C . ;C4j«arca , 930 r. od 
Wtyth 8ię z chustek I biurka, 

iSw{. l u- ł 8«°- 1 9 3 0 r« 

h R O S Z E N I E . ÓT i ^ Z V ^ Grodzkiego w 
i M & S M c ) W S K I . zamieszka ły 

jlfi^ART r J c y Sienkiewicz 

Ło. 
k a b 

:c f 67 
, 1 0 3 0 U - P- C - ^ ' r * 5 2 3 ' t^ "arca 1930 r. od cod U. 10 

lA ir i i .wzy ul. Piotrkovrskiej 

^ S v i " " 0 , f C I > l c > . I OGŁOSZENIE. 
^ Y M ^ „ P r o d z k l e * ° w L ' H Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o - D o akt Nr. 221/1930 r. 

K D r Z v ° W S K I . zamieszkał hr dzł. TOMASZ CHORZELSKI. zam!esz- | , OGŁOSZENIE. 
J I T " ' NR* . i c V Sienkiewicza 617. kały w Łodzi przy ul Sienkiewicza' Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
F Ł W Ł 1030 U . P . C . oj; łas7a. ! Nr. 67. na zasadzie art. 1930 U . P . C.dzi- JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz-

r. od godz. tOoglasza . że w dniu 5 marca 1930 r. od kały w Łodzi przy ul. Zachodniej 
. P iotrkowskiej 'godz . 10 rano w Łodzi przy przy ul. Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

. ' c lW^ iw s l ę sprzedaż z pr7.ie-;ZachodnieJ Nr. 49 odbędzie się sprzc- .ogłasza. że w dniu 4 marca 1930 r. odi . . 1 AWŁKL ?i° r "chomo<c| , nale:Jią-daż z przetargu publicznego ruchomo-'Kodz. 10 rano w Łodzi przy ul. P i o t r - z m^iąlku. Odstawia- do S k l e p ó w . 
Jwstoch i ° - Orunstein I S & a s c l . należących do ŁaH l Perli Berek kowsWeJ 141 odbędzie się sprzedaż z O f e r l y do .Republiki" sub „ M l e k o * 

i Chany Łaji Kuśmłrek 1 składających Przetargu publicznego ruchomości, na. 
się z mebli 1 garderoby. o s z a c o w a n y c h ' ' e z a c y c h do Fajwla Wajcbluma i skła 
na sumę Zl. 410. zgodnie z art. 1Ó70, dających s ię z mebli | odzieży, osza 

30 groszy litr 
PIECKA 

^ j y - f c a 1 9 3 0 r. od g o d k . 1 0 
J« , , 1 W»iJ ) r z y «!• Piotrkovrskle 

I t f f f^n i ' *1<J sprzedaż z j v z e 
*>Ny rC° ruchomości, n -JJeią 
|*L' » k i a r t S t a w Werczyckl , fpad 

'•JEJ^l j ? a ^cych s ię z prasy 
5 mT' a c o w anych na sumę 

I N T ^ S U Ł . R Z Y M O W F ^ : a 
v "^/1929 -J 

a J R S 0 S Z E N 1 E . 
' . l ^ ^ r " Grodzkiego w Ło-
I *M&u ^ h ° R Z E L S K I . ZMIMICSZ-
iiJ"W.1 i a & ^ D . r z v Słsit ldlewicza 
r m k S H 2 e " I - 1°30 »C. P . C 

''-IW11 r a ? m u » '"arca 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 

z dnia 22 lutego 1930 r. zaocznie po­
stanowił: 1) ogłosić upadłość tirmle 
Bracia Biederman w Łodzi, 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
12 lutego 1930 r. tymczasowo, 3) za­
mianować Sędzią Komisarzem Sedzie 
go Handlowego Teodora Koeniga. 4) 
zamianować kuratorem upadłość) apl. 
adw. Jerzego Grudzińskiego, 5) oddać 
upadłego pod dozór policji (osadzić) 
upadłego w areszcie dla dłużników, 6) 
nakazać opieczętowanie ruchomości l 
rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one 
znajdują. 
Za zgodność Kurator masy upadłości 

JERZY GRUDZIŃSKI, apl. adw. 
i Łódź. Narutowicza Nr. 35 tel. 120-44-

Na mocy art. 476 1 478 K. H. w z y ­
wam w'-—••''leli p o w ż s z ę j upadłoś:!, 
aby w dniu 8 marca 1930 o godz. 12 
stawili się w Sądzie O^—^owym w 
Łodzi w Wydzia le Handlowym przy 
ul. Żeromskiego Nr. 115 osobiście lub 
NRZPT n~tn.nmor:nlka z dowodami, uspra 
wledllwlającemi fch wierzytelności w 
celu wysłuchania sprawozdania kura-

U. P. C. tfżej cenv szacunkowej . 
Łódź, dnia 24 lutego 1930 r. 

Komornik: T. CHORZELSKI. 

cowartych na sume Zł. 470. 
Łódź. dnia 3 lutego 1930 r. 

Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

OGŁOSZENIE. 

, ^ L 2 K i t o r a , m f y 1 w y b o r u 

p Q - syndyków tymczasowych. 

Do akt Nr. 749/1929 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

z dnia 18 lutego 1930 r 
stanowił: 1) ogłosić upadłość Józe- . 
fowi Reichenbachowł. handlującemu jSedzla Komisarz ( - ) T. KOENIG, 
pod f-mą „ J ó z e f (Piotrkowska 116) 2 ) i 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 14 grudnia 1929 r. tymczasowo . 
3) zamianować Sędzią Komisarzem 
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Długoletnia 
SIŁA BIUROWA 

w sprawach podatkowych gruntownie 

Do akt Nr. 253/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, TOMASZ CHORZELSKI zamlesz- dzi. JOZEF TOMASZEWSKI, zamiesz- Sędziego Handlowego S. Weigta, 4) za 
kały w Łodzt nrzv ul. Sienkiewicza kały w Łodzi przy ul. Zachodniej mianować kuratorem upadłości ap!. o b „RKRUKUIP DO<ndv <u 
Nr. 67. na zasadzie art. 1930 U. P. C.Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ' a dw. Aleksandra Lewita. 5) osadzić ^ S ^ ^ ^ f f l n r » ^ ? . T « 
ogłasza, że w dniu 11 marca 1930 r. od ogłasza, ż e w dniu 4 marca 1930 r. od , ,p a dłego w areszcie dla dłużników. 6) X;|" z3« " m«. « i . J " «!«i p'i 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Gdań- godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Plotr-^iaknznć opieczętowanie ruchomości i 
sklej 16 odbędzie się sprzedaż z prze- kowskiej 129 odbędzie sie sprzedaż z r z c c z y upadłego, gdziekolwiek się one 
targu publicznego ruchomości, należą-Przetargu publicznego ruchomości, n a - ' z n a } d u j ą . 
cych do Leweka i Sury małż. Pukacz leżących do firmy ..Speltdom" i s k ł a - z a zgodność Kurator masy upadłości: 

cha-
Łask. 

i składających się z mebli, o szacowa- dających się z sukien, oszacowanych 
nych na sume Zł. 605.-

Łódź, dnia 19 lutego 1930 T. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

na sumę Zf. 420. 
Łódź. dnia 10 lutego 1930 r. 

Komornik: .1. TOMASZEWSKI. 

1930 r 
( i r z y ul 

<f l 4rJn7 ° ^ D e { l z , e s ' c i sprze-
u Publicznego ruchomo-

* J\l2l m ^ o w s k i c h I .składają 
n<\ ^ - ilanell, 48 s;ptnk mati 

Lv "5ia, S z t « k kolde-f, 7 sztul 
° , l a c 0 w a n y 

M9 

irate 
tuk 

sumę Zł. 

Bioro Pióśl i P'awnn-H M\. 
„J U S T I C E" 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 6 2 , 
t e l . 1 8 3 - 8 4 . 

Biuro załatwia inkaso klauzuli i za­
bezpieczenia. Przeprowadza tprzwy 
administracyino-skarbowe. — Pigze 
podania i rekursy. Przepisywanie 
namnszyoie i tłooiaczcnie w e wszyst­

kich łezvlf»ch na żadanłe. 

ŁADNY 

lokal 
na Piotrkowskiej między Ewangielicką 

a Główną 

Wiadomość w biurze ogłoszeń S 
Fuchs. Piotrkowska 50. tel. 121-36. 27 

Jj -X_»CHOR7JB LSKL _ 

,JS KUCH EHIIB 

Zdrowie to skarb 

# PRIMER0S 
Mmmmii 

114. 
antyseptycznie spreparowane 

To gwarancja zdrowia. 

apl. adw. Dr. Aleksander Lewlt 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. w z y ­

wam wierzycie l i powyższe j upadło<ci. 
aby w dniu 5 marca 1930 r. o godz. 12 
stawili się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w Wydzia le Handlowym przy 
ul. Żeromskiego Nr. 115 osobiście lub 
przez pełnomocników z dowodami, u-
sprawiedliwiającemi łeb wierzyte lno­
ści w celu wysłuchania sprawozdania 
kuratora masy i wyboru kandydatów 
na s y n d y k ó w tymczasowych . 

Sędzia Komisarz: 
S. WEIGT. 

oferty do adm. nln. pisma pod .,M. 33*, 

D r mad. 

S. Kanto r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów 1 ntojzopl.«lowvch. Le» 
czenie lampa kwarcowa I prom^nlaml 
Rentgena 
PIOTRKOWSKA 144 R Ó O EWANGE 

I ICKIE.I. 
Wclścle Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyimuie od 2 I od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna ooczekalnia. 

TŁUMACZENIA 
w« wszystkich językach 

PODANA, REKURSY 
p r z e p i s y w a n i a , a k t y 

Szybko i tanio pisze BIURO 
P i o t r k o w s k a 0 3 m . 9 . 

TeL 120-62. 

Do akt Nr. 2199/1929 r-
OGi OSZEN1E. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przv ult^v Sienkiewicza 67. na 
zasadzie art. 10.30 U . P . C. ogłasza, 
że w dn : u 6 marca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskie] 
Nr. 79 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego rucłiomo<cł, należą-

l.cyrh do firmy ..W- Bsruch l S-ka" ł 
składających sle z 1000 mtr. zefiru, 
oszacowanych na sumę Zł. 1.200. 

Łódź, dnia 14 lutego 1930 r. 
Koniom'k: J, 

1. 
DENTYSTA 

Au-
PiotrltowsKa51 

tel. 121-23 
Godz. przyjęć 3—7 

mosk : ewcklcgo 
konserwatorium 

udziela 
lettei) gry 

f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o d n i a 7 2 

m l 9 

UDZIELAM lekcji matematyki. Języka; 
R Z Y M O W S K I . 1 n iemieckiego Piotrkowska 103. m. 37, 



Str. 12: :27. l i 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 
SALA FIŁHARMONJI 

NIEDZIELA, dnia 2 marca r. b. punktualnie 
o godz. 8-el wlecz. 

POŻEGNALNY WYSTĘP 
ZNAKOMITEGO 

BODENWIESER 
PROGRAM: 

Uroczyste wejście Bortkiewicz 
Walc Chopin 
Wir taneczny Chopin 
Taniec z tamburinem Glazunow 
Suita gotycka: Gluck 

a. Taniec winy 
b. Taniec prośby 
c. Taniec laski 
d. Święte kroczenie 
e. Niebiańskie wrota 

Walc wiedeński Joh. Strauss 
.Niezdecydowany kawaler" albo ,Męka wyboru' 

Osoby: Amor 
Piękna blondyna 
Piękna brunetka 
Służąca 
Miody człowiek 
Paź brunet 
Paź blondyn 

Parodje: 
a. Tango 
b. Staro-orjentalny 
c. Marynarze z Varlete 

WTOREK, dnia 4 marca 1930 r. o g. 8.30 wiecz. 
Wszechświatowe tournee wprost z Ncw-Yorku 

SŁYNNI AMERYKAŃSCY „CZARNI 
REVELERSI" 

• Atrakcja wielkich teatrów New-Yorskiego 
Brodwayu _ 

r 

Dr. med. 

DIICLNO9. 
tel 128-98 

Specjalista chorób GÓRNYCH, wenerycz 
nych i moczopłcio­

wych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcowa. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Hań. 

D r . m e d . 

STUPEL 
c h o r o b y s k ó r n e 
I w ł o s ó w , w e n e < 
{ r y c z n e I m o c z o -

p ł c i o w e 
SZKOLNA 12 

TEL, 118-28. 
| przyjmuje od godz 

6—9 wiecz. 
| Leczenie światłem 

(Roentgen, lampa* 
kwarcowa), hlektro-

terapia. 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 6-7 

THE REVELERS UTICA JUBILEE SINGĘRS 
w swoim w y s o c e oryginalnym repetluarze 

CZWARTEK, dnia 6 marca 1930 r. o g. 8.30 w. 
16-ty KONCERT MISTRZOWSKI 

Robert (Ul 
Pianista światowej s ławy 

PROGRAM: LISZT: Sonata H-moll (pośw. 
Scllumanowi) 

CHOPIN: 18-ty Nokturn op. 02 
Nr. 2 

CHOPIN: Barkarola op. 60 
CHOPIN: 3.cie Scherzo op. 39 
ALBENIZ; f e t ę Dieu a Sevllle 
DEBUSSY: Uanse 

Deodat de SEVERAC: Le Retour de Muletiers 
CHABR1ER: Bourree lantasgue 

Bilety NA powyższe koncerty do nabycia w KA­
sie Fiłharmonji codziennie od g. 10.30 rano do 

2-ej po poł. oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 

<U I I W J « w w . . , W a 0 w #WAIM 
OD ZARAZ DO ODNA'ĘCIA 

duży pokój 
O 2-CH OKNACH ŁADNIE UMEBLOWANY DLA 
2-CH PANÓW LUB PAŃ Z CŁEM UTRZYMANIEM 

LUB BEZ. ŁAZIENKA DO DYSPOZYCJI. 
—- Łódź . ul. Orla Nr. 3 , m. 5 . — 

O G Ł O S Z E N I E . 

Dr.med. 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
tel. 179-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-5 
w n edz, od 11-2 pp. 
dla n iezamożnych 

ceny lecznic 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopicio* 

wych 
P o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
"i. Andrzeia 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pan 

DOMÓR 
Nikt nie knpuie ani nic sprzedaje żadnej maszyny czy 

to starej czy n'.wej, dużej czy małej, ieżeli pr/edtem nie po­
informuje się w B i u r z e P o ś r e d n i c t w a M a s z y n I n ż . 
J U L J U S Z H A M E R I S - k a , Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a 1, C e g l e l n i a n a 2 5 
t e l e f o n 1 8 8 - 6 8 . 

^FFGJUKL INSTIIUT EOSMSFIGUG 
JFJ*. PIOTRKOWSKA L/B. PARTER, RA 9. TEL. 1.3076. 

Godz. przyjęć od 10—2 i od 4—8, 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
O - r . M A R J l L E W . N S O N O W E J 

Caolelnl.-INSŁ 6 . f r o n t I o . t e | - » f - n 1 4 3 - 0 3 

Telefon 126-87 
S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczenie lampa 
kwarcowa., 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 

1930 

L E C Z N I C A 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

1 G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 
P R Z Y G Ó R N Y M R Y N K U 

PiotrriowsKa 19 \, tel 1 : 2 - 8 9 KOŁDERKA na wózek 

I K u p n o i s p r z e d a ż 
"MŁODA przystojna pani u"1 J3L 
• prowadzić gospodarstwo- v 
• zajęcia u starszej pani w»J 
" t y pod .Pracowita'; do.J2a-_, PRAKTYKANTKA DO SEKRET* 

d, TIEC. (BIAŁE SZUKLWANA. Of. sabi_'!P.----:^ifi 

(przv przystanku tramw, pabianickich) J^JG^"fl**
 D° W™*™*- E9^r^TCLTtS^li 

Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta 

robić przy łatwo sprzc 
do 2-ej po pol U I / L I t K J A . zegarKi na rai i. .cny go kule biurowym. ZK-oszenta.ctr„ „ 

Wszystkie specjalności I dentvstvka. ińwkowe ..Preciosa" Piotrkowska |23 p. Zawadzka 25, front i -I 
lamoa h w a r e n w a , w rmdwórzu •• na prawo. Kaucja ao Kaniele świetlne. 

dana. clcktryzacla. Roentgen, szczepienia, lilZL11 LK.lt KUDUJC Pełna. wartoSC szzz: . . t , a u"'« 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. place Solidne traktowanie . .Preciosa" POTRZEBNA ekspcajerm^ ^ j | 

wydzielin Itd) Operacie, opatrunki. Piotrkowska 123 w podwórzu 
Wlzvtv na miasto Porada 4 zl 

Porada dentystyczna oraz wenerolu-
giczna dla chorób skórnych i wenc 

rvcznych 

3 z i o l e . 

DLTLKTOKY Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 BUFETOWA 

win i wódek z kaucją ĴJRJJI 

ZAKŁAD fryzjerski kupię. Cifcrty 
„Republiki" pod „Fryzjer 35 ' ' 

, trzebna od zaraz do restw ^ * 
d 0 lin Rouge" Moniuszki 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specfalistów 
Zawadzka 1. 

1 
I 

Lokale 
JL 

6K.KOMML umeblowany pokoik i _ 
wygodne pomieszczenie p r z j ' intei ig. , F K - r v , _ r i r fNRIENJANOWCJ u° e r»4 

rodzinie dla Izrael, do wynajęala. Cena ^ ^ L g r y u ' 0

r [ i ń ^ i e g o *°nS M 
b. przystępna. Sienkiewicza 29. *M^^al™ffity[ WYGODNE miejsce do spania .dla 1--2 Wiadomość: Południowa -~ 

7KE) m. 7 w ima. 
Czvnna od 8 rano do 9 WIECZÓR, 

0 d t i 1 — t V 2 T 3 0 r 7 v i m u i e 'ekarz-kobiets solfdT kawałerówrWsdiodnla 4 2 
LECZENTEĘCahofób9~2

 POKÓJ słoneczny, łazienka, ipmeblo- POSZUKUJE . 
W e n e r u c z n w c t i MOCEONTC-laiifuch w a n y l u b b e z < odnajme 1 - 2 o s o b o m , niemieckiego w/amiaii z-
w e n e r y c z n y c . . , m o c z o p ł e l o w y c i . , u b b e z d z ł c t n c m u m atżc f . s twu„ Za- f c r t v . . O r a t a a t y f c a " - ^ ^ 
Badanie krwi i wydzielin na' syfilis i tryper wadzka 36. m. YJJLPICJRO.— 27 PARYŻANKA udziela 
Konsultacje z neurologiem i 

urologiem POKÓJ ładnie umeblowany, s ł oneczny s a c j j s u o : „Paryżanka 
Gabinet światlo-leczniczy 

'EJ 

i i 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

z wygodami zaraz do wynajeclia. Ki- ministracji. 
lińskiego 44. m. 17. 27 f~~ 

ONJ] 
NAI 
4'-

NA 
Rozmaite 

DOKTÓR 

DO WYNAJĘCIA umeblowany, fron­
t o w y pokój słoneczny 1 piętro, front, I 
Wólczańska 4. nt. 2. 271 
POKÓJ umeblowany dla pojedynczej 
osoby oddam, Kilińskiego 46. III front Z , 0 L A l e c z n i c 2 e 

-II płuc. krtani, żołądka. w''|a*OJ P * R « • r ^ I ; krtani, żołądka. W r

| : 

w/ G «s ts-«a ^ - * » # • P 0 K 0 - ' d u ż y f r o n t o w y umeblmfany. pęcherza, licmoroidoni,./^-)VJ 
1% I 1 I I 1^ fr* | nadający się też dia lekarza z prawem strukcji, kamieniom z.10', • 1 \ B 1 I l « ^ V I używalności poczekalni, Konstant]inow m i e , skrofułom, bledniej- v j d J 

» uzywuiiiosci POCZEKAMI, r \onsianuiuow m i e , skrofułom, DIEU'"""" ^ 
C ska 12, m. 3. __2S artretyzmowi, reuniatyz ' Ą 

choroby weneryczne, skórne l w l o s ó s POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na ra. Żądajcie bezpłatnie " A p i e ^ 
ANDRZEJA 2. TEL. 133-28. wrot 2. 3 brama, front 2^ętjro_m.JI f_27 c^JĄJC^J^dr^siJ-^ki^j^ 

Leczenie iampa KWARCOWA, analizy p n K r t i FMNINWR . i m P h , / , W n n v ~ r>\P. . . R i m n . Pncotowie". "."..iv". 
m 

KWARCOWA, analizy P 0 K Ó J frontowy, umeblowany. 1 pie- „RADJO - Pogotowie . ^ , t y 

krwi wydzielin Przyimuie codziennie t r o niCKRE,PUJNCE w e j ś c f e z u ż y w a l n o - m o r s k a 20. Naprawa, w' d 
. Z .'NI 7, nJ,Ta" ' -<cia kuchni, oddam, Cmentarna l. w . 4 ścle. Przebudowa radjoaP ;., 

święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- • • . . „ „ - _ r: 7—. r 1'— ttosowaniern do stacji ' l! uL»ni ( l 

kaln.a dla pań. DOBRZE umeblowanego pokoju w j c e n 1 

Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) trum miasta, nie wyże j I-go p:etrti z ™^ akumSrów. VVs»CJV 
3 wszelkieml wygodami z n l ekrępująccm r a c . J . A AKUINUIDIUIU 

D r MED wejściem z śniadaniem i cjbipdem l l o . radiowe c o d z i e n n i e J w . ^ | $ 
u r * ' • B a ' szukuje sie natychmiast. Telefon w y - S Ł Y N N A chlromantka z K J. Sadokierski 

SFOMAFOLOA 
c h l r u r g j a j a m y u s t n e j i s z c z ę k 

r e g u l a c j a z ę b ó w 
g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 

o r d y n u | e >- — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 1 4 - 2 0 

trafne określenie z^^gj l i 
podziękowań, p r f drz;'A 

Oferty 'pod".,S.''99'''do' AD'MRNIS'TVA*CJRV?8 dzień nieodwołalnie^J-^NJL 

magany. Muszę mieć prawo zainstal o- za 
wania radja i trzymać w pokoju P I * , żo 

POKÓJ duży z wejśc iem wprost z INTELIGENTNY 
klatki schodowej do wynajęcia, Żerom sić Piotrkowska 
sklcgo 37. m. 8. 2'7 godz. 3—5 

109, 

D r . m e d . 

EDWARD 

Reicher 
chor skórne I we­

neryczne 
P o ł u d n i o w a 2 8 

Od 8 - 1 0 rano, 1 2 - 2 i 6—8 w. 
w niedzielę od 9—2 pp, 

ODNA.IMĘ"duiy' pokój frontowy UNIA- ZAGINAŁ wyże l b r o n z o * ^ 
blowany od zaraz te. 174.39, Naruto. - dzlć lub zawiadomić % 

Iwicza 47. m. 34. Hlem ul. Zakatna j / jJ lL 
PRZYJMĘ na mieszkanie Inteligentne''| 

|go chrześcijanina na posadzie. Kil iń­
skiego 119, w podwórzu, domek na le~ 
wo . wclście na prawo. 37 
POKÓJ lub dwa eleg. umebl. do wyna | 

telefon. I 
Przejazd 

Zagubione do KU" 

jęcia. Wszelkie wygody. TETEFONT EwNen PIETRUSZKA B r o n i s ' 3 * ^ JL( 
tualnic z utrzymaniem 
front 2 piętro, m. 7. 

19. kie wojskową 1903 r. x * 
321 fdzu. -M^l F h 

Laskowski j £ » I POKÓJ umeblowany z nlekrepującem C |HIL Symcha L a s k o w ^ g j e 
wna ! ęcia . 

Ceglelniana 18. m. 10. 27 cl p j W a r t a ) . RRT̂TS. ^ ' i ^ ' 0 " 
POKÓJ umeblowany dla inteligentnej Pi(ETR7AK Józefa. R a i 'Lil ''i 
oanl do wynajęcia. Nawrot 17. m." 11. kvrit kaucyjny z j ^ ^ f » r l ł f y C"Sa 

w t o r e £ w i E N f A R S K I Czesław- A e 

27 zgubi ! kartę zaDomog% a S \ ,% 

Dr. m e d . 

Łafcliier 

I P. front 9—11. 2—4 P. P., 
czwartek, niedziela. 
POKÓJ umeblowany przy intel igent-P. U. P. P. ZA N l ^ l ^ r ^ t ) ' 
nej rodzinie DO wynajęcia. , Narutowi- zq UBIONY dowód <f * J r t2h 
cza 47. m. 16. — K a t a r z y n y Luty, ^p"^lfo 
POKÓJ słoneczny umeblowany DLA łn-.prz cz 5 KOMISARIAÛ-—ĵc" w^g. 
tellgentnego PANA Cegielniana 7 m- 7. L z A i m m n N n 2 WEKSLA (fl^^Jk^b 
POKÓJ umeblowany frontowy osobne ZŁ.'-, pl. Brześć DR11 '̂1! 
wejście DLA izraelity DO oddania, *e-'«tn«ł«J-a A r.<.«#*n« 
romskiego 12. m. 12 od 12— 3-ej. 

S T O M A T O H V V P 0 K Ó J z °ddzielnem wejściem natych Gint 
Chor. szczęk. d?ia,eł. podniebienia, ięzvk„ "T1;.351 dS ̂ '.najęcia solidnej tmmmmh SIĘ 

n a Z I E L O N A 9 , I p . front, , 
t e l . 1 4 9 - 6 6 , od V/,-5 po poł. 

Ż e - s t a i y c a A. Cejlcngold. ^ 
"! pf. 'fr Łodzi d. 15 kwiej" ^ 5 j 

Ires: Ceg^lnlana 2. m. 4. 

Nowomiejska 5 
osobie, wyż , ize unieważniani 

Dr . m e d , 

J . K A H A N E 
Choroby serca 

R a d w a ń s k a 4 TEL. 187-27 
Przyjmuje od 5—7. 

Posady 
1 Cegi> en 

T e l , 1 
wychowawczyni c P e c i ' !'.* LA INTELIGENTNA 

przyjmie micisce do jednego lub dwój- •korny rh wenerycz 
ga dzieci. Świadectwo 7-Ietnie. Zna n ^ c h , 1 moczoptci 
gospodarstwo. Oferty: „Praca". 27 wVch' Naświetlań 

POTRZEBNA fryzjerka, NoWo - Za. Przyjmuje od 

'TA 

rzewska 36. i ! g . 8 d t p 

UUIILL 
UL. CEGIELNIA MA 2 9 

Gabinet wenerologiczny 
O-ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

PRACOWNICZKA z praktyką do skła fjL' 
du żelaza ooszuHwana. Oferty pod . f \ ' 
..342" do „Republiki". 27 GLA P « n . 

-————————————————— POCZELCA 1 

PANNA chrześcijanka umiejąca s z y ć -

lub haftować do nauki fachu bezkon­
kurencyjnego, później do pracy poszu­
kiwana. Zgłoszenia: Tkalnia sztuczna. 
Piotrkowska 92. od 4—6. 27 j t o l T 1 f o r t 
MŁODA inteiig. pan'enka pracowała w c e j v 

m kilka lat jako ekspedientka. Poszukuje n i 

• j a k i e g o k o l w i e k -zaJccia* Oferty | ) o 4 u * w w M 
— ,-Zajccle 23'' do adm. nin. pisma. 27 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata i a odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką po.^z-

MIlllStrOwanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. .,Exprcss" 
i ..Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Tel. Redakcji: 1.2;F-24, 1-3°; 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy " (na stroni?. > ? 

.Wydawca: Wydawnictwo „Republiki", sp. z ogr. odp. 

OGŁOSZENIA. 
NEKROLOOI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na s |r- tfF^-c 0• 0i 
ślubinowe po tekście 10 zt.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, i famie.s L

 ) V l \ 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminov/y dr uk ogłoszeń administracj. i nie °~^ aci' - >< 
szenla specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, iposzuk. v I 
najmniejsze zł.-1.20. _ " TSK3 

Redaktor odpow.: Waciaw Smólski W drukarni „Republiki", sp. z ogr. odp. PiotrK0 

http://LK.lt

